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Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
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wą w Austryi. 
w cesarstwie nie- 
mieekiem . . 
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Kraków, 1 marca. 


Od chwili, gdy gabinet petersburski 
zerwał urzędowe stosunki z księstwem 
bułgarskiem, i gdy nie formując żadnych 
wyraźnych żądań, otoczył tajemnicą swój 
właściwy polityczny program, przyzwy- 
czajono się na Zachodzie uważać tę taje- 
mniczość polityki rosyjskiej za jedną z 
głównych przyczyn nieustającego niepo- 
rozumienia w sprawie wscho”niej. Bezu- 
stannie odzywsły się głosy, że sytuacya 
dopiero wtenczas się wyjaśni, i że przy- 
gotowania wojenne będą mogły dopiero 
wtenczas ustąpić miejs«a rokowaniom dy- 
plomatycznym, gdy Rosya przerwie swe 
złowrogie milczenie, i wypowie otwarcie, 
jakie ustępstwa wystarczyłyby do jej Zu- 
pełnego uspokojenia. 

Tym tak często wypowiadanym ży- 
czeniom stało się teraz przynajmniej w 
części zadosyć. Rząd rosyjski zapowie- 
dziawszy w swym urzędowym organie, 
że zażąda od Europy, by skłoniła sułta- 
na do usunięcia panującego dziś w Buł- 
garyi księcia, poszedł następnie o krok 
dalej i polecił swemu ambasadorowi za- 


-wezwać Porię do ogłoszenia księcia 
Ferdynanda uzurpatorem - bułgarskiego 
tronu. 


Zdobywszy się na krok taki łudził się 
oczywiście gabinet petersburski nadzieją, 
że wszystkie rządy, które podpisały tra- 
ktat berliński, pójdą z nim ręka w rękę 
i że W. Porta, ulegając takiej wspólnej 
akcyi, spełni jego wolę. Korzyść, jakaby 
w Petersburgu z tego odniesiono , pole- 
gałaby oczywiście w tem, iż dzisiejszy 
stan księstwa bułgarskiego zostałby od 
razu uznany przez wszystkie mocarstwa 
za niezgodny z traktatem berlińskim, że 
tem samem uznanoby konieczność dal- 
szych przewrotów w Bułga"yi i że Eu- 
ropa, wystąpiwszy raz solidarnie przeciw 
ludowi bułgarskiemu, musiałaby w dal- 
szym ciągu pomyśleć o środkach mają- 
cych ptzełamać jego upór. Przyszła oku- 
pacya Bułgaryi zaczęła się już ukazywać 
dyplomatom rosyjskim w świetle dalekiej 
możliw ści. 

Oczeziwania te zawiodły Rosyę. Trzy 
mocarstwa, Austrya, Włochy i Anglia nie 
poparły jej kroku. Zamierzona ogólno eu- 
ropejska akcya spełzła na niczem, a Za- 
miast wspolnej manifestacyi mocarstw 
podpisunych na traktacie, widzimy odo- 
sobniory krok Rosyi poparty tylko przez 
Niemcy i Francyę. 

Według półurzędowych zapewnień, głó- 
wnym powodem, dla którego trzy pań- 
stwa tak ozięble przyjęły pierwszy objaw 
zgodniejszego usposobienia Rosyi, jest 
niepewność co do dalszych jej zamiarów. 
Przez zwrócenie się do sułtana odsłonił 
rząd rosyjski do pewnego stopnia swe 
karty; w Wiedniu, Rzymie i Londynie 
żądają jednak od niego, by szczerość swą 
posunął jeszcze dalej i wtajemnie ył Eu- 
ropę w szczegóły swych dalszych zamia- 
rów. 

Zadna oznaka nie zapowiada dotych- 
czas, iż Rosya zastosuje się do tego żą- 
dania, tak iż sądzić można, że trzy pan- 
stwa, trzymające się na uboczu. nie po- 
rzucą w najbliższej przyszłości tego sta- 
nowiska. Tem samem nader małem jest 
prawdo.odobieństwo, iżby W. Porta, za- 
wezwana tylko przez część mocarstw eu- 
ropejskich, wykonała jakąś presyę na rząd 
bułgarski. Sprawa wschodnia pozostanie 
zatem — jak to przewidywaliśmy przed 
kilku dniami — w stanie, w jakim ją od 
wyboru ks. Ferdynanda widzimy. 

Pod jednym tylko względer. mogła dy- 
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plomacya rosyjska zaznaczyć w ostatnich 
dniach pewien sukces swej polityki. Otrzy- 
mawszy od rządu niemieckiego poparcie, 
którego jej odmówiła Austrya, może się 
ona pochwalić, iż przy samem rozpoczę- 
ciu rokowań udało się jej rozdzielić dwóch 
sąsiadów związanych nierozerwalnym na 
pozór węzłem. W Wiedniu i Peszcie pa- 
nuje dziś wprawdzie przekonanie, że ks. 
Bismark, poparłszy tym razem zabiegi 
p. Nelidowa, nie uczyni już odtąd żadne- 
go kroku, niezgodnego z interesami Au- 
stryi, ostrożność nakazuje nam jednak 
przypuszczać, że w danym razie Niemcy 
moga się okazać jeszcze usłużniejszemi 
dla Rosyi i że istniejąca między Wiedniem 
i Berlinem różnica zapatrywań może się 
objawić w nader rażący sposób. 

Zachowanie się żelaznego kanclerza, 
które tym razem rozmaicie może być tło- 
maczone, nie da się bezwarunkowo obro- 
nić od zarzutu dwulicowości. Różni się 
ono stanowczo od postępowania Francji, 
która jawnie i szezerze popiera interesa 
Rosyi. Ks. Bismark, solidaryzując się w 
tym wypadku z p. Nelidowem, mógł to 
czynić tylko w dwojakiej myśl: albo z 
ukrytem życzeniem, by ten wspólny krok 
chybił celu, a w takim razie os”ukaną 
stroną była tu Rosya; albo też z zamia- 
rem doprowadzenia akeyi do skutku i u- 
sunięcia ks. Ferdynanda, a wówczas trze- 
baby przyznać, że przymierzu austryacko- 
niemieckiemu zbyt doniosłe nadawano zna- 
czenie, skoro przy pierwszej próbie Au- 
strya i Niemcy znalazły się w dwóch 
przeciwnych obozach. 

Które z tych dwóch przypuszczeń jest 
prawdziwem, okaże się wkrótce. Dzisiej- 
sze położenie nie daje jeszcze pola do 
wysnuwania apodyktycznych wniosków; 
będzie to możliwem dopiero wówczas, 
gdy się dowiemy, jaką odpowiedź dano 
w Stambule ambasadorowi rosyjskiemu 
i jak tę odpowiedź przyjęto w Peters- 
burgu. 


Z Koła polskiego. 


Od sekretaryatu Koła polskiego w Wiedniu o 
trzymujemy następujące urzędowe sprawozdanie: 

Po otwarciu posiedzenia Koła poselskiego pol- 
skiego w dniu 36 tm., przewodniczący Jaw or- 
ski przedłożył Kołu parę patycyj nadeszłych dą 
Koła, a tyczących się rządowego projektu prze- 
ciwko pijaństwu , oraz mnóstwo petycyj. memo- 
ryałów i telegramów od Rad powiatowych i miej- 
skich, Towarzystw rolniczych, Spółek  gorzel- 
nianych itd., przeciw rządowemu projektowi u- 
stawy o opodatkowaniu wódki, nadeszłych do 
Koła, lub do pojedynczych posłów. Wszystkie te 
pisma przekazało Koło swoim właściwym komi- 
syom: — petycye zaś z Bochni i Nowego-Tar- 
gu o założenie tam gimnazyów, przekazało Swej 
komisyi szkolnej. 

P. Niemczynowski przedkładając petycyę 
Stowarzyszenia krawców lwowskich uczynił wnio- 
sek: „Koło uchwnii wybór komisyi z pięciu człon 


ków dla zbadania wszystkich przesłanych pety- 
cyj od rękodzielników z naszego kraju, co do 
=. ustawy przemysłowej z r. 1883.“ Wnio- 
S 


po krótkiej dyskusyi przyjęło Koło z po- 
prawką p. Ohrżąnowskiego, aby sede 
go przemysłowej komisyi Koła z przybraniem p. 
Niemezynowskiego. 

Kolo przystapiło do roztrząsania spraw będą- 
cych na porządku dziennym następnego posie- 
dzenia Izby. | 

Sprawozdanie komisy: izbowej o projekcie no- 
weli, zawierającej przepisy eg do ustanowienia | 
renumeracyi kateciietów i nauczycieli religii z 
funduszu szkolnego. Sprawozdawca p. Czerka- 
wski wniósł. aby Koło giosowało w tej spra- 
wie Za wnioskami większości komisyi orzekające 
mi, iż jeżeli szkola lidowa składa się z trzech 
klas, obowiązkiem duszpasterzy jest nauczanie 
religii, lecz jeżeli w Szkole jest klas więcej, to 
ma być ustanowiony katecheta Jub nauczyciel reli- 
xii, pobierający renumeracyę z funduszu szkolnego. 
Jednak postanowienie to wchodzi w życie za uchwa 
łą odnośnego Sejmu. W rozprawach nad tym 
przedmiotem zabierali głos pp. Ruczka Chrza- 
nowski + Bobrzyński, Gniewosz Czartoryski 
Smolka i sprawozdawca Czerkawski. Poczem Ko. 
ło uchwaliło głosować eai W$poMNiangchi CE 
skami większości komisyj, 

Następnie Koło uchwaliło głosować w Izbie za 
uznaniem za ważne wyborów pp. Struszkiewicza 
i Heinricha. 

P. Lewakowski August, przedstawiwszy. 
iż w skutek częstych przerw w ruchu na dro- 
gach żelaznych przez zaspy śnieżne, wiele miej- 
seowosci wzdłuż kolei transwersalnej nie otrzy- 
muje po kilkanaście dni poczty, żądał, ażeby ten 
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że wniosek p. 
taktycznego postępowania w sprawie opodatko: 
również na poprzedniem posiedzeniu przedłożo- 


rów w seminaryach duchownych, gdyż wniosek 
ten został tymezasowo załatwiony dyskusyą w ko- 
misyi budżetowej i oświadczeniem ministra. 


ści, polscy członkowie komisyi upomnieli się o 


i prócz tego żądał, ażeby polscy członkowie ko- 
misyi budżetowej postarali się, iżby komisya ta 
przyjęła i postawiła rezolueyę, wzywającą rząd do 


tości stemplowe od podań tabularnych, odnoszą- 
cych się do realności włościańskich, to jest bę- 
dących przedmiotem ksiag gruntowych przy są- 
dach powiatowych. — 


pp. , 
przedstawili oni, że pierwszy wniosek główny o 
powiększenie liczby sądów w Galicyi, kiikakro- 
tnie przez posłów polskich stawiany i popierany, 
znalazł w części zadośćuczynienie, a popierają go 
dalej posłowie usilnie, lecz wniosków powyższych 
w komisyi budżetowej wnosić nie mogą, be ko- 
misya skończyła już obrady nad budżetem mini- 
sterstwa sprawiedliwości, przeto wnioski powyż- 
sze możnaby postawić wprost w Izbie, gdy rez- 
trząsany będzie przez nią budżet ministerstwa 
sprawiedliwości, a nad wnioskiem drugim będą 
się zapewne w Kole toczyć obrady, gdy przyjdzie 
taka sama rezolucya uchwalona przez Sejm na 
wniosek posła Lenartowieza, pod obrady 
Koła. 


i Hausnera, Koło uchwaliło, aby postanowić, 
ła zaraz po przedłożeniu go przez rząd [zhom, 


a nie dopiero wówczas, gdy go komisya budże- 
towa roztrząśnie; albowiem zmiany, któreby Koło 


ski. Po roztrząśnieniu zaś budżetu przez komisyę 


Kraków, Piątek 2 Marea 1888. 


NOWA 


REFORMA 


Premumeratę przyjmują: 
zamiejscową : Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy poewtowa; 
miejscową: Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F. A Grimara i Główna 
RE A w Rynku; — C. k. krakowskie koneesyonowane biuro (Silberstsin) piae Maryacki 


Ir. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — 
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Qgłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy rar 10 et., za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsea wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia dó „Reformy* (prospekts, cyrkelarse 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę l złr. od 100 egzempiarzy dla „miejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Nuleżytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — ©głoszenia i prenumeraię przyjmują: We Lwowie 
Bióro dzienników, Ludwik Plonn, ul. Karola Ludwika 11; — W Tarnowie Agencya dzien- 
ników Józefa Pisza, -- W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko; == W Wiedniu op. Hsa- 
aenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankiurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazy:ei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luxemburgska 3 rue des Grands Augustins i So. 


Handel? Kaklińskiego w Hali Snkie:- 


eietć Mutuelle de Publicité A. Lorette, direeteur. Rue Caumartin 61. 


fakt podnieść na posiedzeniu komisyi budżeto- 


P. Kopyciński postawił wniosek: by Koło|nisty niemieckiego Hartmanna, który niedawno 


wej i upomnieć się o zaradzenie złemu. Po kró- | poleciło swoim członkom ' komisyi budżetowej, |w broszuree swej poprzecinał całą mapę polity- 


tkiej dyskusyi Koło postanowiło, aby przewodni- 
czący Koła przedłożywszy tę rzecz ministrowi 
handlu żądał, by w razie przerw ruchu na dro- 
gach żelaznych, listy i przesyłki 
Galicyi przesyłane były pocztą wozową lub kon- 
ną tak, jak się to dzieje w ta.ich razach w in- 
nych k.ajach monarchii. oraz aby połscy człon- 
kowie komisyi budżetowej przy rozprawach nad 
działem poczt przedstawili, aby i w Galicyi rząd 
starał się o utrzymanie komunikacji pócztowej 
w razie przerw w ruchu kolejowym i zażądał 
jeśli potrzeba, odpowiedniego na to funduszu. 

P. Struszkiewiez zdał sprawę Kołu o 
przedwstępnej naradzie komisyi kolejowej co do 
swego wniosku, tyczącego się Kolei żelaznej Ka. 
rola Ludwika, a przedłożonego Kołu na poprze- 
dniem posiedzeniu. Mianowicie komisya wniosła, 
aby Koło ją upoważniło do zażąędania od mini 
stra handlu wyjaśnień, eo rząd zamyśla przed- 
siębrać, gdy w roku przyszłym ma państwo pra- 
wo wykupić na swoją własność drogę żelazną z 
Krakowa do Dębicy wraz z odnogami do Wie- 
liczki i Niepołomic. Koło zgodziło się na to 
żądanie komisyi. 

Po poufnej krótkiej dyskusyi załatwiono tak- 
Bartoszewskiego, ,posta- 
wiony na poprzedniem posiedzeniu , tyczący SIĘ 


wania wódki, zaś p. Chotkowski cofnął swój 


ny wniosek co do podwyższenia pensyi profeso- 


Po wyczerpaniu przedmiotów postawionych na 
porządku dziennym obrad Koła, p. Lewako- 
wski August poruszył sprawę wielokrotnie już 
w Kole i w Izbie przez posłów polskich popie 
raną 0 powiększenie liczby sądów w Galicyi i 
wniósł, aby przy rozyrawach w komisyi budże- 
towej nad budżetem ministerstwa sprawiedliwo- 


powiększenie sumy na sądowmiciwo w Galicyi 
w ten sposób, po 1) by już w roku bieżącym 
można utworzyć i obsadzić pesedv prowadzących 
księgi grantowe przy wszystkica t7ch sądach w 
Gahcyi, w któryen księgi gruntowe są dła poło- 
wy miejscowości już założone; po 2) aby sąd 
obwodowy w Jaśle już w b. r. mógł urzędowa- 
nie rozpocząć; po 8) aby kwota, na dyurna w 
Galicyi przeznaczona, była większa o 15,600 złr. 


przedłożenia projektu ustawy, zniżającej należy- 


Nad wnioskami tymi roz- 
poczęły się rozprawy, % których zabierali glos 
Gniewosz. Madeyski, Hausner, 


Następnie na wniosek Chrzanowskiego 


iżby projekt budżetu przycbodził pod obrady Ko- 


pragnęło w budżecie poczynić, najłatwiej jest 
przeprowadzić, gdy budżet roztrząsa komisya bud- 
żetowa i wówczas polscy Czlonkowie tej komisji 
przedkładaliby jej te zmiany lub odnośne wnio- 


budżetową. bardzo trudne już zmienić jej wnio- 
ski przy uchwałach w Izbie. Koło przyjąwszy 
powyższy wniosek, postanowiło zuraz przystąpić 
do obrad nad budżetem ministerstwa rolnictwa, 
który ma roztrząsać komisya budżetowa w dniu 
następnym. 

Wśród rozpraw nad budżetem ministerstwa rol- 
nictwa, w ktorych zabierali głos pp. Starzyński, 
Struszkiewiez, Rutowski, Hausner, Lewakowski 
Karol. Jaworski, Abrahamowicz, Chrzanowski, 
Lewieki, Orzechowski, Hompesch i Kopyciński, 
przedłożono następujące wnioski: | 

P. Starzyński wniósł uchwalenia następu- 
jącej rezolucyi, „Wzywa się €. k. „rząd, ażeby 
ze względu na konieczność wydatniejszego sub- 
weneyonowania rolnictwa, zwłaszcza w kierunku 
chowu bydła, w preliminarzu „budżetowym na 
rok 1889 wstawił kwotę przynajmni.j o 50.000 
złr. wyższą w pozycję subwencye, aniżeli 
w roku obeenym*. m. 

P. Hompesch, aby ponowić rezoluezę, w po- 
przednim roku uchwaloną, wzywającą rząd, by 
ustanowił rządową stacyę doświadezalną dla kul- 
tury torfowisk, oraz by uchwalić rezolucyę wzy- 
wającą ministerstwo rolnictwa, by więcej użyto 
środków celem podniesienia chowu koni w Ga- 
lieyi. 


pocztowe w 


subwencyę dla nauczycieli wędrownych i wnio- 
sek Rutowskiego o subwencyę dla szkoły uprawy 
Inu w Gródku z powodu, że szkoła ta jest za- 
mkniętą, Nakoniee Koło uchwaliło, aby przy żą- 
dantu większej subwencyi na chów bydła, przed- 
stawić także potrzebę subwencyi na podniesienie 
mleczarstwa i serkarstwa. 


zny, którzy mianują się sami, wbrew temu czem 


organie Diło i przedstawia ich we właściwem 
świetle. Jak widać z tego sprawozdania nie 0- 


zuchwałych i bezezelnych. dow: 


żadnego hamulca, ponieważ postępowaniem swem 
jdua sobie właśnie wszystkich wrogów naroda 


aby upomnieli się o zrealizowanie rezolucyi sej 
mowej z roku 1888 domagającej się subwencji 
państwa na szkołę ogrodniczą w Tarnowie. 

P. Struszkiewiez postawił wniosek, by 
Koło oświadczyło się za żądaniem zaprowadzenia 
instytucyi nauczycieli wędrownych dla rolnietwa 
w Galicyi i by członkowie komisyi budżetowej 
postulat ten wobec rządu podnieśli. 

P. Rutowski postawił dwa wnioski: by 
członkowie komisyi budżetowej starali się o uzy- 
skanie subwencyi na szkołę gorzelnianą w Dubla 
nach. tudzież by starali się o uzyskanie subwen- 
cyi dla szkoły uprawy i wyprawy lnu w Gródku. 

P. Abrahamowicz postawił nakoniee wnio- 
sek: by członkowie komisyi budżetowej starali 
się o uzyskania subweneyi na podniesienie mle- 
czarstwa. | 

Po zamknięciu rozpraw przystąpiono do głoso- 
wania, a Koło przyjęło z wymienionych wnio- 
sków rezolucję proponowaną przez p. Starzyń- 
skiego, obie razolucye wniesiona przez p. Hom- 
pescha, wniosek Kopycińskiego i wniosek Rutow- 
skiego o subwencyę dla szkoły gorzelnictwa w Du- 
blanach upadły; zaś wniosek Struszkiewicza o 
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Miłość Rosyan ku „braciom“ 
Rusinom. 


Russkoje Dieło zastanawiało się niedawno, dla 
czego Rusini nie miłują Rosyi. Odpowiedzieliśmy 
na to, że Rosya postępowaniem swem z Rusina- 
mi, jej berłu podległemi, miłości ich zaskarbić 
sobie nie mogła, a tem samem i miłości Rusi- 


nów galicyjskich, którzy poczuwają się do naro- 


dowej łączności z zakordonowymi. Ilustracyą do 
tego jest wspomniany już wczoraj przez Nas ar- 
tykuł Warseawskiego Dniewnika. Powodem do 
tego artykułu było zgromadzenie lwowskiej „Na- 
rodnej Rady“ — stowarzyszenia narodowców ru- 
skich. Za to, że stowarzyszenie to nie chee u- 
znać dogmatu jedności narodowej Rusi z Rosyą, 
nie chce przyjąć „wszech-słowiańskiego* języka 
rosyjskiego w miejsce ruskiego, a dla prawosła- 
wia porzucać nie chce wiary swych ojców — za 
te straszne przeciw Rosyi zbrodnie traktuje Dn. 
Warse. to stowarzyszenie wyrazami ták brutal- 
nemi, że chyba przypuszczać trzeba, iż autor pi- 
sał pod wpływem trunku. Ale że in vino — 8 
choćby tylko in aquavita—szczerość— poslu- 
chajmy przeto, jak organ Zamku warszawskiego 
pisze o narodowcach ruskich w Galieyi: 

„W drugiej połowie zeszłego miesiąca odbyło 
się we Lwowie ogólne zebranie przywódców g a- 
licyjskiej federacyjno-nihiłistycznej 
dragomanowszczyznyikuliszowszczy- 


są w istocie i do czego dążą, „ukrainofilami,” 
t. j. jakoby przyjaciółmi Ukrainy lub Małorosyi 
wraz z Rusią galicyjską. To co robili i mówili 
Ra powyższem zebraniu ci jadowici wrogo- 
wie Ukrainy, opisane jest obszernie w ich 


mieszkali wyrażać szatańską iście nienawiść do 
narodu rosyjskiego w mowach bezprzykładnie 
f cych, że obe- 
cnie szajka ta utraciła już wstyd, oraz resztę 
poczucia narodowego i nie lęka się w Austryi 


rosyjskiego. 

„Na zebraniu tem było, jak zapewnia wspo- 
mniany organ, kilkuset tych nihilistów, cho- 
ciaż inne, nawet polskie gazety powiadają, że to 
kłamstwo, Że było ich o wiele mniej, Byli tam 
profesorowie, adwokaci, doktorowie prawa i filo- 
zofii, nieco duchownych i włościan „gospoda- 
rzy,“ ale nie było człowieka z „carem wgło- 
wie“ i z sumieniem w duszy. — Przemówienia 
wszystkich. którzy zabierali głos zarówno na po- 


„siedzeniach „dostojnego zebrania* w „radzie na- 


rodowej“, jak i na wesołych zebraniach wieczor- 
nych, odznaczały się federacyjno-nihili- 
styczną dziezyzną, oklaskiwane przez to- 
warzyszy i wypowiedziane z taką komiczną pe- 
wnością siebie, jakby w istocie hałastra ta 
składała się z samych upoważnionych przedstawi- 
cieli „Rusinów galicyjskich,“ których imienia 
nadużywała tak bezbożnie.. To też „rnsipi” ci 
wręczyli w formie „plebiscytu“ profesorowi Ale- 
ksandrowi Ogonowskiemu „mandat impóratii* — 
aby ogłosił publicznie to, to płótł na zebraniu 
z własnego natchnienia, a mianowicie: © - 
„My, Rusini galieyjscy, jesteśmy częścią wiel- 
kiego, 20-milionowege narodn ruskiego, który 
stoi zupełnie oddzielnie wśród mnóstwa ludów 
słowiańskich, zajmuje całkiem odrębne stanowi- 
sko, tak że względu na naród polski jak ro 
syjski. * b 
„Myślałby kto, że w tej gromadzie bła- 
znów siedział istotnie przyszły wielki książę 
tego „Księstwa Kijowskiego,* o czem baje trzy 
po trzy ief organ, zapożyczywszy się od szowi- 


czną Europy. na zgubę dla wszystkich okrom 
Niemców. 

„Tenże Aleksander Ogonowski czytał przed 
tymi błaznami, których tytułował: 
Światłe zebranie,“ z upoważnienia jakie- 
goś „prowizorycznego wydziału* tej rady, swój 
narodowo -polityczny program, odpowiadający po- 
łożeniu i działalności rusinów.* W programie 
tym gadał jak waryat: „my narodowcy, po- 
stępowcy i liberały, my demokraci i federaliści, * 
a błazny ci nietylko że go słuchali, ale w za- 
chwycie oklaskiwali samochwaleze jego 
brednie. Należało raczej powiedzieć: „my ni- 
hiliści,* a „ówiatłe zgromadznie* oklaskiwałoby 
i ten sympatyczny i bardziej dla nich zrozumiały 
wyraz. ale p. Ogonowski nie wiadomo dla czego 
nie wypowiedział go wprost, ale wyraził nihi- 
lizm wyznawany przez siebie i przez cale godne 
zebranie w takich mglistych słowach: „w teore- 
tycznych kwestyach kuiturnych zostawiamy każ- 
demu pełną swobodę przekonań, ale narodowość 
i wyznanie wiążą się u nas tak ściśle ze sobą, 
że pomiatać temi świętościami nie odważymy 
się“... Tax, zaprawdę pojęcia te wiążą się ze sobą 
ściśle i to nie tylko u was, ale wy je rozrywacie 
właśnie. Cóż to jest właściwie ten pseudo-ukrai- 
nofilski „postęp,“ „liberalizm ,* „federalizm“ — 
jeżeli nie rozlużnianie i rozrywanie węzłów cer- 
kiewnych i narodowych. i kalturno = history- 
cznych ? Czyż nie'w tym celu wymyślili oni so- 
bie, jakoby „Rusini galicyjscy i cały ten naród, 
którego jakoby cząstkę stanowią, był narodem 
odrębnym*? „Nie odważymy się pomiatać wiarą, 
narodowością!* Faryzeusze! Czują oni do- 
brze, że splugawili wszystko, co sta- 
nowi świętość dla narcdu, ale wypierają 
się tego głośno. aby oszukać lud prosty i pro- 
wadzić dalej swą robotę z większem powodze- 
niem. Czyż to nie oni przezywają przywiąza- 
nie swego ludu do ojczystej religii 
mianem „moskalo i schizmo-filstwa?* 
Czyż to nie oni „witają z nieobłudną radością” 
każdy zamach przeciwko ich religii — wszystko 
to, co może „utrwalić* jak mówią „kościół kato- 
lieki na kresach Austryi?* Niby to ujmują się 
bardzo żarliwie za „rozwojem“ swego narodu, a 
spychają go gwałtem z innej podwa- 
liny kulturnej, t j. ogólno-ruskiego 
języka i literatury, s na jego miejsce 
stawiają jako lepszy, dziki swój żargon, 
„„olapiik* Szuszkiewiczów, Barwiń- 
skich, Ustjanowiczów, Ogonowskich 
z dziecinnemi niesdarnemi ich próbkami w pe 
wnych dziełach poezyj i nauki, w miejsce utwo- 
rów, które stanowią ogólny owoc, giłę i chwałę 
całego narodu rosyjskiego. 


„Program* swój uwieńczył godnie Aleksander 
Ogonowski hymnem uwielbienia dla Austryi. — 
Perły te warto przytoczyć we własnym Yo- 
lapūku pana Aleksandra. „Chcemy— mó- 
wił on — rozwijać się samodzielnie pod potężną 
opieką Austryi, dlatego też my. Rusini galieyj- 
sey, stoimy wiernie przy tronie Habsburgów, pra- 
guąc szczerze i gorąco wzmocnienia monarchii 
austryackiej dla własnego dobra“. Jedyna po- 
prawka, jaką tu uczynić trzeba, jest taka: nie 
„my, Rusini", śle „my, nihiliści*, albo, co na 
jedno wyjdzie, „my, narodowcy, postępowcy, fe- 
deraliści* it. p. Ale w tym punkcie niepodobna 
zbijać logiki p. Ogonowskiego. W istocie ni- 
hiliści galieyjscy mogą i powinni u- 
wielbiać Austryę, jako tacy, dla „wła- 
snego dobra*, a ona istotnie powinna okazać 
im i okazała im „swą potężną opiekę* dla „wła- 
snego ich dobra*. Co to jest Austrya ? Była, jest 
i będzie państwem niemieckiem. Zabezpieczając 
panowanie zasadniczemu swemu żywiołowi t. j. 
Niemcom, w stosunku do swoich ludów słowiań- 
skich i sąsiadów oddawna kieruje się zasadą „di- 
vide et impera“, bo w rozterce Słowian jest ich 
słabość a jej siła. W ostatnich czasach trzyma 
się tej samej metody pod pokrywą pięknie brzmią- 
cych haseł: wewnątrz pseudo-autonomia narodo- 
wości, na zewnątrz „samodzielność ludów bał- 
kańskich*. Dlatego też podtrzymuje ws elkie od- 
środkowe siły w łonie tych narodów, 8 wńtelkie 
dośrodkowe stara się stłumić i zdławić. 

„Cóż może być przyjemniejszego dla Austryi 
od tych galicyjskich mihilistów, którzy oszoło- 
mieni waryackiemi swemi fantazya- 
mi sieją ziarna niezgody i zawiści w Rusi gali- 
cyjskiej, a ogólno słowiańsko - ruską opiekunkę 
stawiają na równi z najgorszymi swymi innople- 
miennymi wrogami? Za takie usługi A u- 
strya nie zabroni im naturalnie być 
nibilista mi. Pod tym względem ma racyę p. 
Ogonowski. Ale co tutaj ma do czynienia postęp 
„Businów galicyjskich“ i 20-milionowego ich na- 
rodu! Jest to myśl do tego stopnia niepochwy- 
tna że nawet Aksakow, ten prawdziwy przyja- 
ciel każdego szczepu rosyjskiego, nazwał separa- 


tywne dążenia ukrainofńlskie strasznem „zbocze- 
nem umysłowem*. 


„Na tem światłem zebraniu wyróżnił się 
Ją mową jeszcze inny Ogonowski, dr. Q , 
naczelnik towarzystwa „Proświet*. Rzecźene to- 


warzystwo pseudo- oświaty ukrainofilskiej zostało 
pomyślane przy końcu siódinego dziesiątka bie- 
żącego wieku, ale przez głowy niedowarzo- 
ne młodzieży uniwersyteckiej. Wzmoceniło się 
pod auspicyami austro-polskiemi, szczegółnie dzię- 
ki subsydyom pieniężnym Sejma i namiestnictwa 
lwowskiego. Ani Sejm, ani namiestnictwo Bie o- 
mieszkało skorzystać z niego, w celach preeciw- 
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Takiem postępowaniem przyczyniły się N. fr. 
Presse i jej koleżanki bardzo wiele do tego, że 
w (Galicyi przed paru laty przyszło do procesu 
Olgi Hrabarowej, a teraz w Wiedniu do procesu 
dra Ziwnego, t. j. że tendencja ceutritugalna u 
niektórych Słowian mogła mieć zwolenników. — 
Zresztą nie chodzi tu o wykazanie przewrotnego 
postępowania tego dziennika i jemu podobnych; 
nwagi powyższe rzucone są tylko mimochodem ; 
raczej chodzi nam o postawienie pytania: Coby 
też powiedział i jakby sobie postępował rzad ro- 
syjski, gdyby w krajach pod jego panowaniem, 
mianowicie na ziemiach ruskich, t. j. choćby tyl- 
ko na Podolu, Wołyniu i Ukrainie pojawiła się 
jakaś zorganizowana widocznie i stała propagan- 
da pod opieką konsulów austro-węgierskich w ce- 
lu obudzenia i podtrzymywania literackiej jedno- 
ści Rusinów zakordonowych z Rusinami w Qa- 
licyi ? 

Wiemy o tem dobrze, że najmniejszy objaw 
w tym kierunku skończyłby się wysłaniem drogą 
administracyjną na Sybir albo procesem o zbro- 
dnię stanu, po którym również nieochybnie na- 
stąpiłby wyrok do katorżnych robót na Sybir i 
jakiś apostoł rusinizmu ma Ukrainie na wżór mo- 
skalofilizmu Naumowicza w Galicyi nie mógłby 
się dostać do Galicyi na jakąś tłustą posadę, bo- 
by go nie wypuszczono z rąk, skoroby go do- 
stano, o tem wiemy bardzo dobrze, dlatego py- 
tanie powyższe stawiamy nie Połakom, lecz tym 


działania nader korzystnym i płodnym w owoce 
zabiegom, wpływającym na rozwój halieko - ru- 
skiego narodu, pod względem duchowym starych 
patryotów, ugrupowanych w „Ruskoj Radzie“, 
„Towarzystwie Kaczkowskiego“ i redakcyi Słowa, 
obecnie owo towarzystwo stara się rzucać ple- 
wy pseudo-akrainofilskiego nihili- 
zmu na tę samą niwę, na której tak chlubnie 
pracowali a i pracują po części jeszcze, już to pió- 
rem, już słowem żywem: Diediccy, Dobrjańscy, 
Naumowicze i wielu innych równie myślących 
jak oni. wychowując swój prosty lud w zasadach 
poszanowania i miłości do odwiecznych tradycyj 
ruskich cerkiewnych, historycznych i bytowych. 

„Na szczęście, jak widać z samej mowy, pro- 
paganda ukrainofilskiej propagandy „Proświety* 
dotąd nie przybrała groźnych rozmiarów. Dr. 
Omelan Ogonowski wyczerpuje się w pochwałach 
poetycznych jej ojców i działaczy współczesuych, 
porównywając ich trzykrotnie z żeglarzami na 
morzu wzburzonem, mówi też i o tem, że towa- 
rzystwo pochwalił Franciszek Józef, powiedziaw- 
asy raz: „ein Sehr miitalicher Verein", że arcyka. 
Badolf, bawiąc we Lwowie w roku zeszłym, przy- 
jął jej komitet „razem“ z innemi towarzystwami, 
co wszakże rzeczone towarzystwo samo zrobiło, 
ile rozesłało książek. ile założyło ezytelni wiej- 
skich i miejskich, o tem nie nie mówi. Robi to 
wszakże nie ze skromności, ten grzech bowiem 
Nie ciąży na nim. Opowiadając n. p. o deputa- 
cji „Proświety*, winszującej nominacyi drogie-|z pomiędzy Słowian austro-węgierskich, którzy 
mu sercu pseudo-patryctów galicyjskich biskupo- | ulegają propagandzie t. z. panslawistycznej, a ra- 
wi Sembratowiczowi p. Ogonoweki powtarza, bez | czej panmoskiewskiej choćby tylko na pola lite- 
rumieńca wstydu, swe pochlebstwo dla Jego |racko-qaukowem, — a zarazem tym dziennikom 
Ekacelencyi, wyrażone w tych jawnie szyderczych | niemieckim w Wiedniu, które mają różne miary 
słowach : „Najdoetojniejszy biskup, WARI na-|w ocenianiu politycznego stanowiska poszczegól- 
rodowy (w pseudo-ukrainofilskim voła-|nych ludów słowiańskich nie według ich dążno- 
püku) modlitewnik, rozwalił gromowym poci-|Ści, lecz według swego własnego wyrachowania 
skiem ów mur zaciekłości, który nie dozwalał|na bardzo krótką metę — na zasadzie: divide 
modlić się do Ojca niebieskiego w mowie ro-|ef impera, bez zrozumienia głębokiej różnicy, ja- 
dzinnej*. Język wszej ruskiej, a nawet wszej|ka zachodzi między tendencyą „panslawistyczną* 
prawosławnej słowiańskiej cerkwi, uświęcony u-|rosyjską, która dąży do zunifikowania Da 
życiem tysiącoletniem, język, w którym i teraz, | polu literackiem jako wstępu do unifikacyi poli- 
nawet w unii, odprawia eię litargia i którym mo-|tycznej, a tendencyą również „panslawistyczną* 
dli się naród rusko-galicyjski, przeszkadza modlić | sustryacką, którs dąży do zapewnienia każdemu 
się do Ojea niebieskiego | Oto jest pochwała przed- | narodowi warunków samoistnego rozwoju. 
stawiciela cerkwi rusko - galicyjskiej, wygłoszona] Ta dyametralna różnica między Austryą a Ro- 
przez przedstawiciela jakoby „oświaty tusko -ga-|8y4 zachodzi właśnie w stosunku tych państw do 
licyjskiego narodu. Ale widać obaj byli z niejjsprawy bułgarskiej, ta różnica w zastosowania 
zadowoleni, inaczej bowiem nie powtórsyłby p. |do Basi zakordonowej mogłaby stać się potężną 
Omelan Ogonowski swej mowy, choćby, dajmy |bronią wm walce z Rosyą. 


na to, W druka. Wobec takiej O r dy narn oé ci | www 
pojęć i obyczajów panującej obecnie 
Z Rady państwa. 


w „sferach rządzącyeh* w Galicyi ru- 
skiej, bezwąipienia sąd pp. Ogonowskich nie 
może ani dziwić, ani obrażać rzeczywistych pa- 
tryotów ruskich starego obrządku, jak nie obraża 
i nie dziwi forma wyrażeń, żakowskie zaczepki, A 
głapie okrzyki w rodzaja „Moskal* i t. d. (tt) Po odezytania licznych petycyj, wniesio- 

„Podobne oszustwa rzucają się każdemu w nych do Izby poselskiej, na dzisiejszem posie- 
oczy. Setki tysięcy egzemplarzy książek ludowych, dzeniu podniesiono sprawę brutalnego napadu na 
wszej treści, od katechizmów i interpretacyj li- | posła Pernerstorfera. Dr. Steinwende r z8- 
turgii, opowiadań historycznych i obyczajowych, | pytał prezydenta Izby, co tenże czynić zamierza, 
aż do wskazówek praktycznych, jak orać, siać, |ażeby p. Pernerstorfer mógł jaknajprędzej otrzy- 
suszyć błoto, zakładać ogrody it. d., eiedmnaście | mać zadosyśnczynienie. Po raz to pierwszy w 
lat działalności „Nauki“ ojca Naumowicza, naj- | dziejsch parlamentu austryackiego w tak brutal- 
zdolniejszego i uajbardziej niestrudzonego pisarza | ny sposób pogwałcono zasadę nietykalności po- 
chwili, zresztą rezultat prac owych, jakoby Z8- ałów. Udzielenie zadośćuczynienia P. Pornerstor- 
ómiewaczów narodu galicyjakiego, rezultat stosun-|terowi jest pożądanem dla wszystkich posłów, 
ków ekonomicznych, owego twardego kieranku|albowiem inaczej nie mogliby oni mieć żadnej 
szkoły it. d., zadaje kłam temu kierunkowi, któ- | rękojmi, że ich kiedyś nie spotka podobny wy- 
ry wskazując „Proświeta”, pragnie resztę oplwać | padek w nagrodę za ich działalność parlamen- 
i zbezcześcić. tarną. 

„Beźwątpienia ukrainofile są podii pod Dr. Smolka odpowiedział, że szukanie za- 
względem rozumu i ducha. jak to wyka- dośćuczynienia za obrazę, jaka spotkała posła po 
zują ich mowy, ale są słabi w amunicyę i to tak |za obrębem [zby, musi być pozostawione same- 
że nie zdołają zbić z drogi galicyjsko - ruskiego | mu obrażonemu. Czy wypadek , jaki spotkał p. 
narodu. Szumne tytuły pseudo- ukrainofńiskie : | Pernerstortera jest w związku z mową jaką ten- 
„progres”, „liberalizm“, „nacyonalizm*, a naj- że wygłosił w Izbie, tego prezydent wiedzieć nie 
bardziej „federalizm“ wdarły się do okolie Kijo-| może, ale spodziewa się, że śledztwo sądowe wy- 
wa, Podola, Charkowa, iecz tam utorowała im|jaźni tę kwestyę. Ze strony prezydyum nie mo- 
drogę estunda niemiecka, na nią polują ukraino- że wyjść żadna inicyatywa w tej sprawie. Co 
file i za to tak je nagradzają figury polskie i zaś do moralnego zadosyćaczynienia, to samo 
sustrysckie. Ale my nie możemy takich rzeczy|Przez się rozumie się, że prezydent stanowczo 
przeoczać*. potępia tak brutalne postępowanie z posłem, wy- 
raża dlań żywą kondolencyę i jest przekonanym, 
że i inni posłowie uczynią to samo, albowiem 
dla nikogo nie może być obojętnym ten wy- 
padek. 

Przeszedłszy nad tą odpowiedzią do porządku 
dziennego, Izba słuchała następnie sprawozdania 
komisyi legalizacyjnej w kwestyi ustawy o wcie- 
leniu drobnych pozycyj do ksiąg hi- 
potecznych na zasadzie aktów pry- 
watnych, bez opłaty stemplowej. — 

Pierwszy zabrał głos w dyskusyi nad tym pro- 
jektem antisemita Tärk. Objawił on swe zdanie 
stanowczo przeciw przymusowi legalizacyjnemu, 
który mow. waża za obciążający i szkodliwy 
najwięcej dla stanu włościańskiego. Projekt ko- 
misyjny, który ogranicza pozycye drobne do su- 
my sto złr., jest bardzo niewielką, prawie żadną 
ulyą. Komisya zbyt wiele dbała o to, żeby rząd 
nie ucierpiał wiele na zmniejszeniu dochodów ze 
stempla; natomisst nie uwzględniła ona potrzeb 
łudu. Mowca zaznacza, że jest to powszechnem 
zdaniem prawników, że za granicę pojęcia dro- 
bnej kwoty nałeży przyjąć 500 złr.; dlatego- 
też proponuje przyjęcie tej sumy za normę w 
przedłożonym projekcie komisyjnym, czyniąc 
wniosek odpowiedniej zmiany punktu 2 § 1. 

Dr. Boser życzyłby sobie całkowitego znie- 
sienia przymusu legalizacyjnego; ale w przeko- 
naniu, że życzenie to nie ma dzisiaj żadnych wi- 
doków urzeczywistnienia, czuje się zmuszonym 
przyłączyć się do propozycyi dr. Tiirka. 

P. Garnhaft podnosi liczne niedogodności i 
szkody, wypływające z przymusu legalizacyjnego, 
szczególniej dla włościan i w ogóle dla ludności 
mniej zamożnej. 

W dyskusyi wziął także udział minister spra- 
wiedliwości dr. Praża k. 

Minister oznajmia, że zabiera on głos nie 
w celu przytoczenia argumentów na korzyść przy- 
musu legalizacyjnego. W tym celu mowca przy- 
pomina, że sprawa, o którą chodzi, ma liczne 
precedensa w dziejach parlameniarnych. Nie mó- 
wiąc już o dyskusyi, jaką wywołało wprowadze- 
dzenie ustawy notaryalnej, należy przypomnieć, 
że zaraz po wprowadzeniu w życie ogólnej usta- 
wy hipotecznej, która uzyskała sankcyę 25 lipca 
1871 roku. rozpoczęła się reakcya przeciw § 31 
tej ustawy, który orzeka o obowiązkowej 
legalizacyi prywatnych aktów tabu- 
larnych Już podczas siódmej sesyi parlamen- 
tarnej uczyniono wniosek zniesienia przymusu 
legalizacyjnego; projekt ten został przyjęty przez 


Wiedeń, 28 lutego. 


—WEREREB— 


Dwa panslawizmy. 


Z powodu precesu dra Ziwnego, który oskarżo- 
ny o zbrodnię stanu został uwolniony przez sąd 
przysięgłych w Wiedniu, co dało powód do ra- 
dośnych okrzyków w stronnictwie panslawisty- 
cznem, — dalej z powodu napisania adresu, na 
którym podpisało się wielu posłów z prawicy, a 
między nimi niektórzy Polacy — do biskupa 
dyakowarskiego ke. Stroesmayers, z powodn jego 
pięódziesięcioletniego jubileuszu, — wreszcie z te- 
go powodu, że Praga udzieliła mu honorowe 
obywatelstwo, niektóre dzienniki, szczególnie N. 
fr. Presse straciły kompletnie równowagę i pa- 
mięć. Oburza się ona na to, że niektórzy człon- 
kowie prawicy przez podpisanie adresu uznają 
kierunek pracy tego biakupa, którego nazywa 
wprost jednym z najgłówniejszych apostołów paa- 
slawiamu takiego, jaki w procesie dra Ziwnego 
był przez prokuratoryę państwa napiętnowany 
imieniem zbrodni stanu. 

N. fr. Presse zapomniała zupełnie o tem, o 
czem od lat wielu ciągle i atatecznie pisała, sta- 
jąc zawsze zuchwale jako rzekoma opiekunka uci- 
śnionych mniejszości narodowych nie tylko w Au- 
stryi, ale i na Węgrzech, a mianowicie w obro- 
nie Śto-Jurców i stronnictwa moskalofilskiego 
podczas procesu Olgi Hrabar, Naumowicza Do- 
brjańskiego ef cons. przeciw znienawidzonym Po- 
lakom, a dalej w obronie Kroatów przeciw Wę- 
grom; pisała nawet sama długie — i przyznać 
można zasłużone — uznania dla tego samego bi- 
skupa Strossmayera, skoro chodziło o dokuczenie 
Węgrom i wykazanie, że narody słowiańskie je- 
dynie wtedy mogą spodziewać się lepszych wa- 
runków rozwoju, kiedy upadnie dualistyczny sto- 
sunek w monarchii, a w Wiedniu przyjdzie do 
stvru stronnictwo niemiecko-centralistyczne. 

Wyjątek od tej nieproszonej opieki stanowili 
tylko Słowieńcy południowi, Ozesi i Polacy. Ci 
ostatni ze względu na rzekomo uciskanych Rusi- 
nów i niemieckich żydów, Czesi i Słowiency zać 
dlatego, że przez przyznanie im prawa do samo- 
istnego rozwoju narodowego musiałoby się ukró- 
cić sztuczną przewagę niemiecką. Pupilami z po- 
między ludów słowiańskich byli tylko Rasini, Sło- 
wacy i Kroaci z Serbami, nienawidzonymi zaś 
Czesi i Polacy. 


ówczesną Izbę znaczną większością głosów, ale 
w Izbie panów projektowana ustawa napotkała na 
silną opozycyę i upadła. Następnie z inieyatywy 
Izby poselskiej wielokrotnie czynione wnioski, 
zmierzające do zaprowadzenia zmiany w § 31 
ogólnej ustawy hypotecznej; szczególnie podczas 
ósmej sesyi parlamentarnej usilnie wzywano rząd, 
aźeby zaprojektował ustawę, jeżeli nie znoszącą 
całkowicie, to przynajmniej ograniczającą przy- 
mus legalizacyjny. Nagłony przez agitacyę parla- 
mentarną i powszechne życzenie ogółu, rząd pod- 
czas dziewiątej sesyi uważał za awój obowiązek 
przedłożyć dwa projekta, dążące do ograniczenia 
przymusu legalizacyjnego. Obydwa te proiekta 
rządowe znalazły sympatyczne przyjęcie, tak w 
Izbie poselskiej, jakoteż w Izbie panów, a jednak 
nie przyszły do skutku. Stało się to z powoda. 
że komisya Izby poselskiej w miejsce projektów 
rządowych, postawiła projekt zupełnej zmiany u- 
stawy hypotecznej z 25 lipca 1871 roku. Pro- 
jekt komisyi był wówcząs przyjęty przez Izbę 
poselską, ale napotkał opór w Izbie panów. 

Niektórzy posłowie zarzucali Izbie panów, że 
nie ma ona względu ani litości dla klasy wło- 
ściańskiej, a ja sądzę, że Izba panów kierowała 
się w tym razie przekonaniem, nie pozbawionem 
pewnej słnszności. Pragnęła ona, ażeby dano do- 
stateczny czas do praktycznego wypróbowania u- 
stawy hypotecznej z 1871 r 

Mowca uważał za stosowne przypomnieć po- 
słom te precedensa parlamentarne przedłożonego 
projelju i sądzi, że przypomnienie to nie powin- 
no pozostać bez wpływu na obrady nad proje- 
ktem rządowym. 

Po zamknięciu dyskusyi przemawiał p. Rogl 
jako ostatni mowca, który zapisał się do głosu 
contra, i dr. Kronawetter, jako wybrany 
mowca generalny pro. 

Po zamknięciu obrad, Schónerer i towa- 
rzysze interpelowali ministra obrony krajowej 
względem ciężkiego pokrzywdzenia, jakie spotka 
ło pewnego żołnierza ze strony oficera 15 lute- 
go b. r. 

Dr. Sturm i towarzysze postawili wniosek 
dotyczący sporządzania aktów posiada- 
nis na nieruchomości hypoteczne. 

Następne posiedzenie Izby ma się odbyć w 
piątek, dnia 23 marca. 


zwycięstwo, zwłaszcza że minister skarbu zezwoli 
na większe eośkolwiek boninkacye małych go- 


zać Izbę w razie gdyby większość oświadczyła 
się przeciw ważniejszym punktom projektu. 

Program dalszych prac parlamentarnych jest 
już między klubami prawicy i prezydyum Izby a 
rządem ułożony. Izba odbywać będzie do Świąt 
tylko po dwa posiedzania w tygodniu — i zała- 
twò liczne sprawy bieżące, między innemi także 
i pierwsze czytanie wniosków szkolnych Liech- 
tensteina i Herolda. W tym czasie komisya bud- 
Żetowa ma ostatecznie załatwić budżet a komisya 
gorzalniana sprawę opodatkowania wódki. Bezpo- 
średnio po świętach weźmie Izba pełna pod o 
brady budżet i sprawę wódczaną, a musi się z 
tem pospieszyć. delegacye wspólne bowiem będą 
zwołane na 12 maja. 


Od kilku dni można się spotkać w dziennikach 
2 wiadomościami o nawiązaniu nowych układów 
między rządem rosyjskim a stolicą a- 
postolską. Zdaje się nie ulegać żadnej wąt 
pliwości, że ks. Łobanow Rostowski, am- 
basador rosyjski w Wiedniu konferował w tej 
sprawie z nuncyuszem Galimbertim. Książę 
Łobanow, który wyjedzie wkrótce do Petersbur- 
ga, ma tam zdać sprawę z przebiegu tych ukła- 
dów. 

Z Rzymu donoszą do N. fr. Presse, że Rosya 
dała stanowcze zapewnienie, iż zmierza tym ra- 
zem do ostatecznego załatwienia nieporozumień. 
Zapewnienia te miano przyjąć w Watykanie z pe- 
wnem niedowierzaniem. 


w sprawie bułgarskiej. Przemawia ona 
zupełnie zgodnie z polityką kanclerza, który po- 
parł wystąpienie p. Nelidowa w Konstantynopo- 
lu. Wspomniany dziennik zwraca się przeciw 
zdaniu Pester Floyda, jakoby propozycye Rosyi 
straciły przez to na wartoświ, iż nie uzyskały 
poparcia ze strony wszystkich mocarstw. Rozu 
mowania peszteńskiego organu są według Nordd. 
Allg. Zig. podobne do błędnego koła To błę- 
dne koło, w którem się sprawa bułgarska na nie- 
korzyść europejskiego pokoju znajduje. da się na- 
reszcie rozerwać za pomocą podjętej właśnie te- 
raz dyplomatycznej akeyi. 

Z Sofii piszą do Timesa: Oświadczenia ro- 
syjskiego gońca urzędowego odnoszące się do za- 
mierzonej detronizacyi ks. Ferdynanda, sprawiły 
silne wrażenie we wszystkich kołach bułyarskie- 
go narodu. Ze stów ministra spraw zagranicznych 
p. Strańskiego i byłego ministra Naczewicza wy- 
oika. że gdyby rząd bułgarski otrzymał od je- 
dnego lub też od kilku gabinetów uwiadomienie, 
iż książę, nie będąc uznanym przez mocarstwa, 
powinien zrzec się władzy, gabinet dzisiejszy sta- 
wiłby temu jak najsilniejazy opór i prze 
szkadzałby odjazdowi księcia wszystkiemi środka- 
mi, jakiemi. tylko rozporządza. Wszyscy czują, iż 
kraj nie oparłby się burzom, która powstaną w 
czasie drugiego bezkrólewia. Bułgarzy ulegną tyl- 
ko przemocy, ale pierwej staną w obronie nieza- 
wisłego byru, który im mocarstwa na kongresie 
berlińskim przyznały. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 1 marca. 


Przeciw reformie podatku od spi- 
rytusu opozycya właścicieli gorzelń w Galicyi 
przybiera coraz większe rozmiary. Jednym z ob- 
jawów takiej opozycyi jest przybycie deputacyi do 
Wiednia, o której donosi jej sekretarz, p. Wł. 
Kozłowski w następującym telegramie : 

Wiedeń, 28 lutego. Z inicyatywy prezesa prze- 
imyskiego oddziału gal. Tow. gospod. ks. Adama 
Lubomirskiego i lwowskiego ceutralaego komite- 
tu Tow. gospod., zebrało się w Wieduiu zgro- 
wadzenie deputacyj wielu Rad powiatowych, od- 
działów gospodarskich, właścicieli gorzelń i pro- 
pinacyj. Przybyło dotychczas dwudziestu kilku 
delegatów ; przybycia dalszych zapowiedzianych 
deputacyj oczekują. Nadeszły telegramy od wszy- 
stkich prawie Rad powiatowych, oddziałów go- 
spodarskich , wielu włascicieli gorzelń i propina- 
cyj. Zgodnie z tradycyjną Koła polskiego soli- 
darnością z Sejmem, uznało zgromadzenie uchwa- 
łę sejmową w sprawie gorzelnianej za jedyną | 
wyłączną podstawę akcyi i wyraziło Kołu pol- 
skieimu niezłomne zaufanie, oraz prośbę, aby 
przedłożenia rządowego za podstawę do działania 
nie przyjmowało. Zgodnia ze świeżą uchwałą 
stałej ankiety gorzelnianej kraj, uchwalono za- 
trzymanie ryczałtowania dla gorzelni aż do 50 
hektol. zacieru i zastrzeżenie praw  propinacyj- 
nych, ewentualnie, w razie przymusowego po- 
łożenia, dopuszczalność monopolu. Wniesiono 
też prośbę do Koła o ustanowienie komisyi dla 
porozumienia się z depatacyami i wysłano depu- 
tacyę do p. Grocholskiego do Abazzyi z prośbą, 
aby przybył do Wiednia, oraz do marszałka kra- 
jowego, ażeby na czele deputacyj i Rad powia- 
towych stanął i poprowadził je do ministrów. 
Ustanowiono stały komitet wykonawczy i dwie 
osobne komisye Rad powiatowych i Oddziałów 
rolniczych dła zasiągnięcia informacyj od Koła 
polskiego i ministra dla Galicyi. 

O jeden dzień później delegaci na  posiedza- 
nie Towarzystwa kred. ziems. we Lwowie ze- 
brawszy się na posiedzenie poufne, uchwalili wy- 
słać do prezydyum Koia polskiego w Wiedniu, 
następujący telegram : 

„Zebrani delegaci gal. Tow. kredyt. ziemsk., 
dając wyraz zaniepokojeniu i przerażeniu. wywo- 
łanemu rządowym projektem ustawy gorzelnianej, 
który niechybnie sprowadzi] zburzenie goepodar- 
stwa rolniczego i upadek ekonomiczny kraju na- 
szego, wzywają Koło polskie, by użyło wszelkich 
możliwych chociażby najdalej] idących 
środków celem obrony tak Ściśle z rolnictwem 
połączonych ieteresów gorzelnictwa i prawa pro- 
pinacyjnego, stanowiącego podstawę hipoteczną, 
przez prejekt rządowy zagrożonych. Zgromadze- 
ni delegaci przyłączając się w zupełności do 
wniosku stałej krajowej komisyi gorzelnianej, wy- 
rażają przekonanie, że Koło polskie nie cofnie 
się przed żadnym krokiem, lecz kraj o- 
chroni od ekonomicznej ruiny, jaką uchwalenie 
wniesionej ustawy spowodować musi“. 

Na temże posiedzeniu uchwalono zarazem wy- 
słać deputacyę do Koła i memoryał do Rady pań. 
stwa, 

Deputacya wyżej wspomniana była tegoż dia 
u prezydenta ministrów hr. Taaftego, o. p. 
Ziemiałkowskiego i p. Dunajewakie- 
go. Według Fremdenbluttu deputacyi oświad- 
czył rząd, iż w sprawie reformy podatku nie 
może w niczem ustąpić od warunków 
umowy z Węgrami, oraz że nie może zgo- 
dzić się na nie, coby zmniejszało spodziewany 
dochód skarbowy; szczególnie stopa podatkowa 
35 złr. od hektolitra nie może uledz żadnej 
zmianie. 

Komisya izbowa dla podatku od spirytusu u- 
kończyła 29 bm. rozprawę generalną i po wy- 
czerpującem przemówieniu p. Alf. Czaykowskie- 
go przystąpiono do wyboru ściślejszego komitetu 
z siedmiu członków. Wybrani: Czaykowski, Ru 
towski, Nadherny, Styrdza, Menger, Plener i 
Spens. 


Germanizacya À lzacyii Lotaryngii czyni 
nieustanne postępy. Od Wielkiejnocy wszystkie 
przedmioty w szkołach alzackich mają być wy- 
kładane po niemiecku. Nawet w szkołach pry- 
watnych, które za czasów namiestnika Manteufla 
mniej surowo były traktowane, rozpocznie się 
z dniem 1 kwietnia wykład religii w języku 
n'emieckim. Tylko dzielnice czysto franeuskie nie 
mają być rozporządzeniem tem objęte. Nad in- 
teresami protestantów rozciąga rząd dziwną pie- 
czołowitość, między innemi udziela gminom po- 
mocy pieniężnej przy stawianiu kościołów. Pod- 
czas, gdy w Lotaryngii i Alzacyi w r. 1870 lu- 
dność protestancka liczyła 250 698 dusz, dziś li- 
czba jej wynosi 281.840. 


Gabinet francuski zajmuje sią znowu osobą 
gen. Boulangera. Przy ostatnich wyborach 
uzupełniających padła we wszystkich okręgach 
znaczna ilość głosów na byłego ministra wojny, 
który otrzymał ich ogółem blisko 60.000, cho- 
cliaż jako generał w czynnej służbie nie może 
być wybrany deputowanym. W Paryżu podnie- 
siono przeciw Boulangerowi zarzuty, iż zorgani- 
zował w całym kraju agitacyę, celem pozyskania 
jak największej liczby głosów. Na ostatniej radzie 
ministrów postanowiono wskutek tego zażądać 
dokładnych o tej sprawie raportów od prefektów 
cych departamentów, w których odbywały się 
wybory. 


Kraków, 1 marca. 


Z odczytu. „Spowiedź rosyjskiego pi 
sarza (Lwa Tełstoja)* to temat odczytu, z jakim 
wystąpił wczoraj ks. Maryaa Morawski ELJ. 
Iateresująca zapowiedź zwabiła dość liczną publicz- 
ność, Jak sztuka jest odbiciem prawdy, tak myśl, 
uurtująca wielkie umysły, musi być również w ana 
logicznym związku z prawdą, której wyższe umysły 
szukują, — oto załeżenie ks. Morawskiego, z które- 
go rozioczywszy krytyczny pogląd na charakter i 
ducha jednego z najwybitniejszych współczesnych 
pisarzy rosyjskich Lwa Tołstoja, prelegent przedsta- 
wi słuchaczom ebrag wewnętrznej walki tege po- 
wieściopisarza i tilozota myślici'la, dotyczącej roz- 
wiązania celu życia i istnienia Boga. Do studyum 
tego posłużyło prełegentowi własne z tej walki wy” 
znanie Tołstoja, będące ebrachunkiem i krytyką JE 
g: własnego Życia, ogłoszone najpierw w E=Iku 
trancuskim, a ostatniemi eżasy i rosyjskim. Prele- 
gent, przytaczając co ważniejsze ustępy **80 Wy- 
znunia, zaznaczył je jako cechujące 819 głębeko od 
czutą i na nauce opartą walką ducha ! stawił 
na równi z podobnem takiem wyzna- 
uiem św. Augustyna. 

Przejścia rosyjskiego badacza od niewiary do 
wiary i odwrotnie, różne jego Sposoby sznkania psd- 


Według Nar. Listów w Kole polskiem zaczy: | 
na się objawiać prąd podwójny: jeden chce wy- 
trwać w opozycyi, drugi skłania się do zgodze- 
nia się na to, ezego uniknąć nie można. Ten 
drugi prąd — według tego pisma — odniesie 


rzelń rolniczych i na korzystniejsze dla nich roz- 
dzielenie kontyngensowe ilości wyrobu. Według 
tegoż dziennika rząd zdecydowany jest rozwią- 


staw religija-go wie-z>nia pozostawiają go w końcu 
bez wyjścia w zumęcie prawosławnej religii, w któ- 
rej się jedynie obraca a zdaniem prelegeuta jest to 
los każdego założyciela Sekciarsiwa, Oto treść od- 
czytu ks Morawskiego — d!a niektóry.h zagadka 
w swoim rodzaju, 

Stan zdrowia biskupa ks. Dunajewskiego budził 
w tych dniach poważne obawy. Obsenie, jak nas 
informują, biskup ma Się lepiej, a przynajmniej cho- 
roba nie wydaje się niebezpieczną. 


pozwolenie, udzielone p, Magdalenia Borowskiej, prze- 
łożonej Zgromadzenia pp. Felicyanek w Kiakowie, 
d: zbierania w całym kraju składek na rzecz za- 
kładn ubogich kick oa Blichu w Krakowie, rod 
warunkiem, że zbieraniem truinić się będą osoby 
upoważnione do tego prz-z przeł”żeną i zaopatrzone 
w certyfikaty, podpisane przez poliryę. 

Do konserwatoryum muzycznego krakowskiego 
zapisanych jest pu dzień dzisiejszy 143 uzniów i 
uczennic. Z tych uczęszcza na śpiew solowy 13, 
śpiew chórowy 47, wyższy oddział fertepianu 18, 
niższy 29, na naukę harmenii i kontrapunktu łącz- 
nie 23, na skrzypce 8 na wislonczelę 8, na orga- 
ny 7. Uczniów uwolnionych od opłaty czesnego jest 
ogółem 78. De uich «uależą bezwzględnie v szysey 
pobierający naukę śpiewu chórowege, gry na organach 
i wiolenczeli. Reszta uwolnionych rozdzielona między 


Namiestnictwo przedłużyło do końca 1883 r | 


szkołę śpiewu solowego, skrzypców, fortepianu i | 


teoryi muzyki. Z tak licznej trekwoncyi świeżo za- 
łożonej szkoły widocznem jest, IŁ Towarzystwo mu- 
zgczne potrafiło zyskać sobie zaufanie nieylko w 


formie przyrzeczonych odpowiednich subwencyj kraju, , 


miasta i kasy cszezędności, lecz cieszy się nadto i 
ufnością publiczność, która spieszy kształcić dzieci 
awe w szkole w systematyczne karby ujętej, Jak 
wiałomo, wyżej wymienicne instytucye po-pieszyły 
t subwencyami dla konserwatoryum , żądając jedy- 
nie sprawozdań z użycia funduszów. 

P. Szymonowicz. niedawno mianowany starszy 
arokurator w Krakowie, dziś rano pospiesznym po- 
ciągiem przybył ze Lwowa. 

Z teatru Towarzystwo dram p. Baczyńskiego 
odegrała wczoraj w trzeciem i ostatniem przedsta- 
wieniu małaruski oryginalny melodramat ladowy z 
życia hucułów p. t „Hnat Prybłuda*. Widowisko 
to, jak i poprzednie, było zajmującem głównia ze 
względu na sympatyczny wątek, rozwinięty na tla 
'byczajów bratniego narodu. Pełne prostoty i rzew- 
ności śpiewy i przegrywki zyskiwały szczery eklask, 
równie jak i taniec, a w ogóle wykonanie, w któ- 
rem brało udział wiele osób, było prawdziwie sta- 
ranue. Trupa, urządzająca równecześnie z powodze- 
niem widowiska w Podgórzu i sąsiedniej Wieliczce, 
nie szczędzi, jak widać, zabiegów, aby sobie zdobyć 
zasłużone uznanie. 

Odegrana wczoraj sztuka Worobkowicza należy do 
cieszących się największem powodzeniem w teatrze 
ruskim, — paręset razy niezawodnie graną była w 
mniejszych miastach. Publiczność nasza na przed- 
staw enie przybyła dość licznie 

W s.botę na benefis p. Pauliny Wejnowskiej, 
wysoce cenionej i istotnie najlepszej u nas przed- 
stawicielki charakterystyczno-komicznych ról, ode- 
graną będzie nowa komedya autera „Wieka i Wac- 
ka* p. Zygmunta Przybylskiego p. t. „Ptaki nie- 
bieskie«, Życzliwość, której p. Wojnowskiej publicz- 
ność nigdy ne szczę !zi, powinnaby się objawić liez- 
nem przybyciem na benefisowe przedstawienie, 

Przedstawienie amatorskie, które sie miało ed- 
być w marcu na rzecz „Domu narodewego* i „Ma: 
cierzy szkolnej śląskiej*, zostało udłożone na przy- 
szły miesiąc z powodu krótii-go czasu do dosta- 
tecznegó przygotowania 

Z kolei Karola Ludwika donoszą, że zaspy śnie- 
żne między Rawą ruską i Sokalem ueunięto i że z 
dniem %9 lutego został ruch pociągów na całej li- 
oii jarosławsko-sokalskiej otwartym. Z wyjątkiem 
więc tego ograniczenia, Że ma przestrzeni Lwów- 
Podwołoczyska pociągi nocne ar. 9 i 10, a między 
Krasnem i Brodami pociągi nr. 109 i 110 jeszeze 
! nadal kursować nie będą — odbywać się będzie 
od 29 lut=ge ruch pociągów na wszystkich innych 
liniach teiże kolei według rozkładu jazdy. 

Na uniwersytecie łwowskim istniejące przy 
„Czytelni akademickiej“ „Kółko słowiańskie“ za- 
wiadomiło kolegów o rozpoczęciu wspólnej nauki 
języka ruskiego (nie rosviskiego). Dla licznych Po- 
laków sposobność ta wyuczenia się języka braci na- 
szych, z którymi od wieków na jednej ziemi żyjemy, 
nie tylko pożądaną. lecz bardzo pożyteczną wyda- 
wać się musi Młodzież ruska na uniwersytecie kra- 
kowskim powinnaby naśladować w tym wzglętzie 
lwowskich kelegów, 

Tegoborza przy Nowym Sączu. 27 lutego. (Kor. 
N. Reformy). (L. 8.) Oglądaliśmy tataj w dniu 
dzisiejszym uwagi godne zjawisko atmosferyczne, 
Wschodzący wieczorem księżyc zapuwiedział wejście 
swoje kolosalnym słupem świetlnym barwy czerwa- 
nej, który zwiększał Bię w miarę wysnwania się 
tarczy na horyzont Zjawisko to ukazało się dopiero 
wtedy w całej s'e! Ws a"iałości, gdy księżyc wy- 
szedł dość wys'ke fo uad horyzect Olbrzymi słup 
światła białego koioru Wznesił się prostopadle cd 
tarczy księżycowej, zajmnjąc uajmniej ósmą ozęść 
łuku sklepien*a nieba; podobny słup spadał prosto- 
padle od tarczy księżycowej na dół, giDąc na kran- 
cach widnakręgu, Niezwykłe to zjawisko trwało 
przeszło godzinę. Temperatura wynosiła 12 stopni R. 
poniżej zera 

Zmarli. Wo Lwowia zmarł nagle w 68 reku ży- 
cia Józet S*hiirer b, kapelmietrz opery niemieckiej, 
a następnie polskiej we Iiwowie. Dzięki jego gorli- 
wej i umiejętnej pracy wielu polskich artystów ćpic- 
waków pozyskało należny To7gi08, A jemu również 
przypisuje Kuryer Lwowski Z0zgANIZOWaNie opery 
polskiej i postawienie JEJ na tak wysokim ezczeblu, 
ua jakich stała za czasów pierwszej dyrekeyi Jana 
Dobrzańskiego. Niemiec Z rodu przez 40 lat pokytu 
w kraju zdołał zaskarbić sobie miłość powszechną, 
to też uważał Galicyę za drugą swoją ojczyznę. 

Daia 19 lutego zmarł w Kudryńcach nad Zbru- 
czem zacny ! powszechnie szanowany  probuszez 
racko- katolickiego obrządku i kanonik ks. Seweryn 
Horbaczewski w 81 roku życia, Znany on był na 
cało Podole z dobroczynnoświ i staropolskiej gościu- 
ności. Qa to tulit w swym domu -potrzebujących 
wsparcia i przytułku. ou był najlepszym sąsiadem 
I bezinteresownym ojcem gromady. To też ze szcze- 
ryim żalem licznie zgroinadsona publiczność obu o- 
brządków odprowadziła na wieczuy spoczynek eędzi- 
wego kapłana i jubilata. 

W Enuzersdorf pod Wiedniem, w hydrepatycznym 
zakładzie zmarł 28 b. m. Mieczysław B brewnicki, 
właściciel dóbr Jaworza, długoletni członek Rady 
powiatowej pilznienskiej. Pogrzeb odbędzie się w 
poniedziałek w Dobrkowie koło Pilzna. 
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NOWA REFORMA. 


Nr. 51. 


Ludwik Kosik, towarzysz sztuki drukarskiej, pra- |żają procent od wkładek tylko wtedy, jeżeli mają 


cujący w drukarni Związkowej, zmarł wczoraj w 21 
roku życia. 

Z Poznania Dsiennik Poznański pisze: Nowy 
ciężar podatkowy spadnie znowu na i tak już za- 
dłużone nasze miasto. Wskutek innego podziału kosz- 
tów na administracyę policyjną w miastach mają- 
cych królewskie policyjne administracye, do których 
należy także Poznań, będzie musiało miasto nasze 
płacić rocznie 80.000 marek więcej na utrzymanie 
policyi Piękne widoki! 

Dziesięcioro przykazań rolnika. W ostatnim 
numerze Gazety rolniczej jeden z najznakomitszych 
ziemian naszych podaje pod adresem rolników nastę 
pujące 10 przykazań: 1) Nie będziesz obciążał ziemi 
twzjej długiem, któregoby sama w twoich rękach spła- 
cić mie zdołała. 2) Nie będziesz brał pieniędzy, ani 
podpisu bliźniego twego bez zupełnej pewności od- 
dania dtagn. 8) Pamiętaj, abyś term nów święcie 
dotrzymywał. 4) Szanuj fortunę i kochaj ziemię 
tweją. 5) Nie zabijaj mienia twego ryzykownemi 
wkładami. 6) Nie gospodarui na oślep wedle wzorów 
cudzych; ucz się z przykładów i książek, a stosuj 
podług rozsądku własnego. 7) Nie kradnij sobie 
czasu, służbie płacy, strawy ni okrasy, a dobytko 
wi paszy. 8) Nie mów bliźciemu twemu fałszywego. 
świadectwa e powodzeniu gospodarki twojej. 9) Nie 
pożądaj na skromnej niwie twojej świetnych zysków 
bankierskich 10) Ani blasku, ani sławy, ani zbytku 
ani żadnej rzeczy, która z wielkiego świata jest. 

Będziesz miłował zagrodę twoją nadewszystko, 
a pracował na szacunek współobywateli twoich 


Konkurs do majątku Dawida Nagla, księgarza w 
Rzeszowie ogłasza sąd obwodowy rzeszowski uchwałą 
z 21 lutego 1888 l. 1387 Wybór zarządu dnia 5 
marca br. Termin likwidacyjny 18 maja br. Zgło- 
Bzenia waosić należy do 21 kwietnia br. 

Franciszka Adamskiego wzywa sąd powiatowy 
w Kętach rezolucyą z 10 grudnia 1887 1l. 6790, 
aby w ciągu roku zgłosił się do spadku pe swej 
żenie Annie Adamskiej. 

Ten sam sąd rozolucyą z 30 września 1887 l. 
5186 wzywa Jędrzeja Bogoniowskiego, aby się zgło- 
sił w takim samym czasie do spadku po Michale 
Bogoniowskim. 

Wojciecha Olszewskiego wzywa sąd obwodewy 
w Przemyślu uchwałą z 31 grudnia 1887 1. 17409, 
aby w ciągu roku zgłosił się de spadku po Józefie 
Olszewskim. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 8 marca: Na dochód Pauliny Woj: 
nowskiej, po raz pierwszy: „Ptaki piebisskie*, ko- 
medya w 4 aktarh Zygmunta Przybylskiego. 


Z izby sądowej. 


(Rosgłaszanie niepokojących wieści). 


W dniu 17 stycznia b. r. zasądził c. k. sąd de- 
legowany krakowski niejakiego Nuchima Katz- 
nera na karę jedn.miesięcznego aresztu za prze- 
kreczenie z $ 308 kod. kar., t, j. za rezgłaszanie 
niepokojących wieści, popełnione przez rzekome roz- 
głaszanie, że krakowska kasa Oszczędności ma zni- 
żyć stepę proceatową wkładek z 4, pre. do 4 

wr 


Przeciw temn wyrokowi, zapadłemu w nieo be- 
enośŚci obwinionego, wniósł tenże opozycyę, w 
której usprawiedliwił swe niestawienie się na roz- 
prawie i prosił w myśl $ 478 proc. o przeprowa- 
dzenie nowej rozprawy. 

Sędzia, adjunkt dr. Filimewski przychylił się 
do tej prośby i przeprowadził w dniu 27 lutego 
nową rozprawę. 

Na tej rozprawie pokazało się, że N. Katzner, 


stary (62 letni), zgrzybiały handlarz śledzi, przy: | 


ezedł w styczniu b. r. do kupca Głessnera, aby od 
niego knpić papier do zapakowania śle- 
dzi i że przy tej sposobności, ki:dy się obaj grzali 
przy piecu i gwarzyli sobie, powiedział Katzner 
Gessnerowi, że słyszał od żydów na Kazimierzu 
przy sposobności kupna złota do zapłaty cła od 
śledzi, iż kasa Oszczędności od 1 stycznia 1888 r. 
ma zniżyć pgweżnt z 47, pre. na 4 pre; nie było 
jednak przy tem nikago więcej, a słowa te powie- 
dziane były przez Katznera jedynie nawiasem, w 
dobrej wierze. 

Katzner dalej oświadczył że trudni się od lat 
przeszło 80 wyłącznie handlem śledzi i kramam, 
8 prócz papierów pod śledzie, innymi papierami 
(wartościowymi) nie handluje, na nich się nie zna 
i niestety ich nie posiada. 

Obrońca oskarżonego prof. dr. Józef Rosenblatt, 
powołując się na zupełnie wiarogodne tłumaczenie 
się oskarżonego, który Begu duszę winien i na jego 
zgrzybiałą postać, która jest najlepszą jego obroną, 
wykpzywał, że ani jeden z wa.unków, przez ustawę 

lg w $ 808 wymaganych, nie zachodzi; mie 

bewiem ani publicznego rozsiewania wie- 
niepokojących, ani nawet wiadomość nawiasem 

'wiedziana, że kasa Oszczędności zmżyć ma pro- 
zat z 4'/ę pre. na 4 pre., nie mogłaby być uwa- 
aang za wieść tałszywą. publicznemu bezpie- 
czeństwu zagrażającą, bo kasy Oszczędności sni 


płacą, piąydają 
Kraków, dnia 1/3. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
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pieniędzy za wiele; to nikogo nie może niepokoić, 
lecz owszem wzmacnia zaufanie do kas, czego do- 
wodem, że kasa Oszezędności we Wiedniu zniżyła 
stopę procentową od wkładek nawet poniżej 4 pre.; 
przyczyną zaś zaniepokojecia ludności w styczniu 
b. r. była nie obawa zniżenia procentu, lecz obawa 
wojny. 

Sędzia przychylił się do ;powyższego wywodn o- 
brońcy i uwolnił oskarżonego od oskarżeni: z 


| przytoczonych powcedów. 


Dział ekonomiczny. 


Spra + ozdanie z posiedzenia krakowskiej Izby 
handlowo-przemysłowej z dnia 22 lutego 1888 r. 

Po załatwieniu wstępnych formalności zabiera 
głos prezes Izby p. Baranowski i podnoszą 
doniosłe znaczenie uroczystego «bchodu i gudnego 
uczczenia 40 letniej rocznicy panowania cesarza 
Franciszka Józefa, wzywa Izbę do wyboru komisyi, 
któraby się tą sprawą zajęła i na następnem posie- 
dzeniu pełnej Izbie wnioski przedłożyła. Przemówie- 
nie to znalazło żywy poklask całej Izby i uchwalo- 
no jednomyślnie uprosić prezesa Izby aby wspólnie 
z wiceprezesem p. Mendelsburgiem i kierownikiem 
biura drom Weiglem na marcowe posiedzenie 
Izby stosowne wnioski przygotowali. 

Następnie sekretarz Izby dr. Leo, jako sprawo- 
zdawca komisyi kontrolującej, przedstawił wynik 
skontra fundusaów przez Izbę administrowanych. 
Z tego okazuje się, że fundusz obrotowy Izby, wy- 
noszący z keńcem roku 1886 w gotówce 969 złr. 
25), ct. a w., z końcem roku 1887 doszedł do 
kwoty 1.603 złr 13%4 ct, w gotówce i 1.350 złr. 
w książeczce krakowskiej kasy oszczędności, Fundusz 
emerytalny wynoszący z końcem roku 1886 9006 
złr. m. K. w galic. oblig. indemniz 1.300 złr w 
rencie srebrnej 300 złr., w rencie papierowej 20 
l-sów krakowskich, 2 losy austr. czerwonego Krzyża 
1 los węg. czerwonego Krzyża i 216 złr 4474 ct 
w gotówce 2 końcem roku 1887, doszedł do kwo- 
ty 9300 złr. m K. w galice. obl. indemnz 1.306 
złr. w rencie srebrnej 2.400 złr., w rencie papie- 
rowej i 188 złr, 42 ct. w gotówce Fundusz wre- 
szcie akademii handlowej wynoszący z końcem roku 
1886 3.500 złr. m. K w galic. obl. indemniz. 26 
losów krakowskich 250 złr. w rencie srebrnej 200 
złr. w rencie papierowej 1 los austr. i 1 los wẹ- 
gierski ezerwonego Krzyża i 26 złr. 87 ct. w go- 
tówce doszedł z końcem roku 1887 do kwoty 3.400 
złrr m K, w galic. obl indemnz 350 złr w 
rencie srebrnej 1.100 złr w rencie papierowej i 46 
ct. w gotówce. (Dok. nast.), 


Targ nierogacizny. — Wiedeń, dnia 28 lutego. 
Na dzisiejszy targ dostarczono ogółem 8231 sztuk 
nierogacizny, w tem z Galicyi i Bukowiny 4550 
sztuk, z Węgier 8252 sztuk. 

Targ był bardzo ożywiony. 

Płacono za towar ciężki wyborowy po 47— 487/, ct.. 
wyjątkowo po 48'/, et, za towar średni po 44 do 46 
ot., za lekki pe 40 do 43 ct., za prosiaki po 28 
do 38 ct, za kilugram żywej wagi bez podatku kon- 
sumcyjnego. 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 


Kraków, dunia 1 marc». 
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Ostatnie wiadome ści. 


Wiedeń, 29 lutego. 

„($) Galicyjska deputacya gorzelniana doznaje 
ciągle wzmocnieniu. Prezentuje się ona w dość 
pokaźnej liczbis i jak wnioskować można z pe- 
wnych objawów, sprawia wrażenie na rządzie — 
który otrzymuje teraz dowody, że za opozycją 
Koła polskiego przeciwko nowemu opodatkowaniu 
wódki stoi kraj cały. Konferencye wódczane w 
permanencyi. Deputacya galicyjska naradza się 
z kołową komisyą wódczaną głównie w celu sfor- 
mułowania żądań galicyjskiego gorzelnietwa, które 
wi „akad o ma deputacya przedłożyć ministro- 

aje się, że w kołach iej i 
lowo nieco pomyślniejszy aair: gaari 
niejszym jest do pewnych ustępstw. Rząd widzi 
że opozycya Koła polskiego, poparta przez kraj, 


płacą [ządają 
Warszawa, dnia 29/3. za 2 
(Bez bieżącego kuponu.) 


jest prowadzoną wytrwale i energieznie, że Koło 
polskie gotowem jest wytrwać w opozycyi, nie 
zważając na żadne możliwe ustępstwa — zdaje 
się zatem, że nie chce dopuścić rzeczy do osta- 
teczności, lecz chca uniknąć naprężenia sytuacji, 
któreby nieochybnie doprowadziło do przesilenia 
parlamentarnego. * , 

Sądzimy, że się nie mylimy twierdząc, iż po- 
łożenie przedstawia się chwilowo nieco pomyśl- 
niej dla żądań galicyjskich. Prawdopodobnie je- 
dnak będą koncesye rządu tylko minimalne, któ- 
remi Koło polskie zadowolaić się nie będzie mo- 
gło. Wobee pierwotnie nieprzejednanego stano- 
wiska, jakie rząd zajmował w sprawie wódczanej 
jest już sama skłonność do ustępstw niezawodnie 
polepszeniem sytuacyi. 

Przy tej sposobności podnieść należy, że ci, 
którzy donoszą mylnie, jakoby Koło miało sie 
poddawać z rezygnacyą losowi, jaki z powodu 
nowego opodatkowania wódki zagraża galicyjskie- 
mu przemysłowi wódczanemu, złą bardzo wyrzą- 
dzają tem usługę krajowi. Zwolnienie bowiem o- 
pozycyi, a tem bardziej cofanie się Koła w chwili 
stanowczej byłoby zabójezem dla sprawy, szko- 
dliwem zaś jest już samo rozsiewanie takich wie- 
ści — dodajmy — wcale nie prawdziwych. 

Wystąpienie osobiste ks. Chotkowskiego 
przeciwko p. Hausnerowi na ostatniem po- 
siedzeniu Koła polskiego zrobiło bardzo przykre 
wrażenie. Ks. Chotkowski bowiem nie miał do 
tego najmniejszego powodu. Ni złąd ni, zowąd 
chciał wywołać w Kole niepotrzebny spór oso- 
bisty, jak się zdaje, na korzyść szkolnego wnio- 
sku ks. Liechtensteina, -— ponieważ pod 
pozorem osobistego wystąpienia przeciwko p. 
Hausnerowi potrącił o „interesy kościoła* i 
przypomniał zarazem swe niefortunne wystąpienie 
w Kole roku z.żądając, żeby Koło bez najmniejszego 
powodu rozpoczęło walkę knlturną w obronie 
„uciśnionego kościoła*, dążąc naturalnie do przy- 
wrócenia raju konkordatowego w Austryi. Tym 
razem o.lczytał ks. Chotkowski rozwiekłą Ślipikę, 
zwróconą przeciwko p. Hauanerowi, a naszpiko- 
waną wyliczeniem swych własnych zasług, któ 
rej krótki sens był taki: p. Hausner broniące 
dzielnie tego roku wolności szkoły w Sejmie ga- 
licyjskim przeciw posłom Popielowi i Stadniekie- 
mu podniósł, że podobne reakcyjne dążności ob- 
jawiały się także w Kole, gdzie jeden z człon- 
ków Koła — nazwiska p. Hansner nie wymienił 
żadnego — wystąpił z żądaniem rozpoczęcia bez 
żadnego powodu walki kulturnej w Austryi, ale 
znalazł się w Kole dzielny kapłan, patryota i mąż 
zasług, ks. Ruczka. który pierwszy wystąpił 
przeciwko bezeelowemu wszczynaniu walki kultur- 
nej. Otóż ks. Chotkowski ehciał o tę here- 
zyę, popełniouą w Sejmie galicyjskim, oskarżyć 
znakomitego posła w Kole polskiem, żądając dla 
niego jako dla „nieprawego syna kościoła“ ana- 
temy ze strony Koła. 

P. Hausner krótkiemi słowy zbił jednakże 
p. Chotkowskiego z kontenansu i na tem rzecz 
się skończyła. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


( Prywatne.) 


Wiedeń, | marca. Corr. de l'Est zapewnia, że 
rokowania pomiędzy Austro- Węgrami a Rumunią 
o traktat handlowy pomyślny biorą obrót. 

Wiedeń, 1 marca. Areyksiążę Albrecht zaziębił 
się tomi dniami, jest więc trochę chorym, wsku- 
tek czego polecili mu lekarze nie wychodzić przez 
dni kilka z pokoju. Projektowana zatem podróż 
dla inspekcyi armij do Berna i Ołomuńca została 
(na czas nieograniczony odłożoną. 

Wiedeń, 1 marca. C. Heger'owi, redaktorowi 
Kromieryskich Nowin, wytoczono proces za pan- 
slawistyczne dążności, objawiające się w artyku- 
łach tego pisma. 

Warszawa, 1 marca. W miejsce Tołstoja za- 
mianowanym został oberpolicmajstrem warszaw - 
skim pułkownik od dragonów Kleigels. Tołstoj 
| otrzymał wyższą posadę w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, 

Słychać, że postanowiono zaraz z wiosną roz- 
począć budowę dalszą brzesko -chełmskiej drogi 
żelaznej przez Hrubieszów do Tomaszowa. 

Konstantynopol, 1 marca. Tureckie ministe- 
GE wojny wydało rozporządzenie, na mocy 
którego drugi i trzeci korpus armii tureckiej ma 
być nowo tworzącemi się pułkami konnicy wzmo- 
enionym. Potrzebne konie dla nowych pułków 
kupują się w Węgrzech. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 1 marca. Wczoraj ukończono general- 
ną dyskusyę nad opodatkowaniem spirytusu i 
przystąpiono do wyboru podkomitetu Wybrani 
zostali: Czajkowski, Rutowski, Menger, Meznik, 
Plener, Nadherny. Rogl, Spens i Styrces. Poseł 
Suruszkiewicz zarądał przy wczorajszej rozprawie 
zwołania ankiety, a posłowie Spene, Ausspitz i 


płacę jżądają 
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przeprowadzeniu reformy jest rozłożenie kontyn- 
gensu. 

Wiedeń, 1 marca. Komisya budżetowa w dal- 
szym ciągu obrad nad rubryką administracyi kolei 
skarbowych, podniosła, na wniosek referenta, su- 
mę przeznaczoną na pokrycie kosztów zarządu i 
ruchu galicyjskich kolei skarbowych, z 8,229.000 
na 3,535000; w rubryce zaś jedenastej, ponad 
pierwotną sumę 400.000 wpisała dodatkową po- 
zycyę 1,600.000 wskutek wyjaśnienia ministra 
handlu, że suma ta potrzebną jest na koszta prze- 
dłażenia drugiego toru na linii Podgórze Skawi- 
na aż do Oświęcima — w celu podniesienia uży- 
teezności tej kolei. 

Wiedeń, 1 marca. Dziś przy ciągnieniu losów 
pożyczki z roku 1864 wyszły następujące serye: 
84 123 359 642 683 708 849 879 1033 1268 
1718 1723 1765 2018 2097 2112 2197 2385 
2462 2519 2537 2597 2998 3256 3493 3629 
3907. Główna wygrana padła na ser. 2597 nr. 
8; wygrana 20 tysięcy na ser. 1268 nr 14; 10 
tysięcy na ser. 2018 nr. 28; po 5 tysięcy wy- 
grały: ser. 849 nr. 58 i ser. 2197 nr. 88. 

Buflapeszt, 1 marca. Izba poselska przyjęła w 
imiennem głosowaniu traktat z Rumunią, regulu- 
jący linię graniczną, 185 głosami przeciw 86. 

Berlin, 1 marca. Profesor dr. Waldeyer wy- 
jechał do San-Remo. 

Karlsruhe. 1 marca. Syn cesarzewicza niemie- 
ckiego, Wilhelm, wyjeżdża dzisiaj w nocy do 
San-Remo. 

San-Remo, 1 marca. Buletyn urzędowy: sen 
cesarzewicza niemieckiego dzisiejszej nocy zpo- 
czątku był przerywany, później spokojniejszy. 
Flegma wydziela się nieco obficiej. 

Rzym, 1 marca. Orispi wezoraj przedłożył 
członkom Izby poselskiej drugą seryę dokumen- 
tów w sprawie rokowań, jakie się toczą z Fran- 
cyą względem traktatu handlowego. W odpowie- 
dzi na zapytanie Prinetti'ego minister wyjaśnia, 
że rząd włoski uczynił wszystko, co było można, 
ażeby utrzymać taryfę ugodową na granicy wło- 
vko-franenskiej, i Zapewne Izba nie zechce roz- 
poczynać dyskusyi w tej sprawie, gdyż byłoby 
bolesnem, żeby miał powstać spór pomiędzy par- 
lamentem włoskim a francuskim. Niezgoda nie 
może jeszcze wywołać niechęci pomiędzy naro- 
dem francuskim a włoskim, ale my pragniemy, 
żeby nie było między pami ani niezgody, ani 
sporów. Nie naszą Jest winą, że od jutra t.j. od 
1 marca zaczną obowiązywać ogólne przepisy cło- 
we; a jeszcze dzisiaj wieczorem ogłosimy dekret, 
zmieniający niektóre z ogólnych przepisów taryfy 
ełowej w zastosowaniu do Francyi. Chodzi nam 
o własną obronę, a nie o zaczepkę. Prinetti, Ni- 
cotera i Nicili wyrazili swą zgodę; Ferrari ze 
stronnietwa radykalnego również zrzekł się za- 
miaru interpelowania ministra w tej sprawie. — 
Izba 209 głosami przeciw 16 udzieliła swego zo- 
zwolenia na dwumiesięczne przedłużenie traktatu 
handlowego z Hiszpanią; senat również zgodził 
się na to. 

Rzym, 1 marca. W dzienniku urzędowym o- 
głoszono wczoraj podwyższenie wielu pozycyj ta- 
ryty cłowej od towarów francuskich, które od dzi- 
siaj zaczyna obowiązywać. 

Rzym. 1 marca Według wiadomości, jaką po- 
daje Capitan Fracassa, prezydent komitetu wy- 
stawy paryskiej ma zaproponować członkom roz- 
wiązanie komitetu 

Paryż, 1 marca. Izba poselska 294 głosami 
przeciw 240 przywróciła wykreślony przez komi- 
sye budżetową kredyt dla posła przy Watykanie. 
Broniąc tego kredytu Flourens rzekł:  „Mocar- 
stwa europejskie powstają przeciwko naszemu 
wpływowi na wschodzie azyatyckim; głównym 
naszym środkiem, przez który zdobywamy ten 
wpływ, jest poselstwo nasze przy Watykanie; 
zniesienie tej posady znaczyłoby to samo co u- 
chwalenie, ażeby dzieci Lewantu uczyły się na- 
dal w szkołach tylko po włosku. Chodzi więc o 
sprawę związaną z naszym patryotyzmem, co Iz- 
ba łatwo zrozumie. * (Oklaski). 

Paryż, I marca. W Izbie poselskiej margr. 
Breteuil podczas obrad nad buażetem mini- 
sterstwa spraw zagranicznych wygłosił obszer- 
niejszą mowę, w której charakteryzował sytua- 
cyę polityczną, jaką wytworzył sojusz niemiecko: 
austryacko-włoski. Mowca wyjaśnił, że nie wie- 
rzy on w trwałość potrójnego przymierza, a Bi- 
smarka uznaje z% odpowiedzialnego wobec Euro- 
py za przeciążające uzbrojenia. Forma rządu we 
Francyi przeszkadza jej zawrzeć przymierza. któ- 
re jednak przyjdą do skutku, gdy Francya będzie 
silną. Car pragnie zostać rozjemeą pokoju, nale 
ży mu stale okazywać sympatyą. Co do stosun- 
ków z Anglią, to mowca pragnąłby aby te były 
więcej przyjazne; co do Włoch ma nadzieję. że 
wspólny interes zbliży je znowu do Francji. 
Kończąc swą mowę, rzekł: „Pragniemy pokejn. 
ale nie boimy się wojny; oddalamy od siebie 
wszelką myśl wojny zaczepnej”. 

Paryż, | marea. Wilson skazany został na dwa 
łata więzienia i 2 000 franków grzywny; a nadto 
na utratę praw obywatelskich i politycznych na 
lat pięć. 


Londyn, 1 marca. Według doniesienia Biura | gzjnie 10 z rana; 
Fischera oświadczyli, że najważniejszą rzeczą w! Reutera, wszystkie mocarstwa odpowiedziały już| pół do dwunastej. 
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na propozycye rządu rosyjskiego, które każdemu 
z mocarstw były osobno zakomunikowane. Rosya 
nie żądała kolektywnego oświadczenia ze strony 
mocarstw, że stanowisko księcia Koburskiego jest 
nielegalnem, ale raczej od każdego z mocarstw 
żądała wyjaśnienia, popierającego kroki dyploma- 
tyczne, jakie Rosya poczyniła w Konstantyno- 
polu. Anglia oświadczyła że nie może doradzić 
sułtanowi żadnych kroków w celu usunięcia ks. 
Koburskiego, bez przedłożenia poprzednio środ- 
ków, jakich należałoby użyć dla uregulowania 
sprawy bułgarskiej po wyjeździe księcia Kobur- 
skiego. 

Konstantynopol, 1 marca. Porta postanowiła 
względem propozycyj rcsyjskich wstrzymać się 
od wszelkich kroków, dopóki nie zgodzą się na 
to Austro-Węgry. Anglia i Włochy — co uwa- 
żają tutaj za rzecz niemożebną. W rządowych 
kołach tureckich sądzą, że przed nznaniem sta- 
nowiska księcia Koburskiego za nielegalne nale- 
żałoby pierwej zarządzić ankietę w celu zbadania 
okoliczności, jakie towarzyszyły przybyciu księcia 
Koburskiego do Bułgaryi, szczególnie zaś tych 
okoliczności, które spowodowały zrzucenie z tro- 
nu ks. Aleksandra Battenberskiego, gdyż od tej 
chwili zaczyna się nielegalny stan rzeczy. Nie 
oczekują tu z tego powodu żadnej komplikacji 
w obecnej sytuacyi politycznej; sądzą, że książę 
Koburski pozostanie w Sofii — nawet gdyby En- 
ropa jednogłośnie uznała jego stanowisko za nie- 
legalne. 

Warna, 1 marca. Zarządzono tu wzniesienie 
kilku redut. W armii bułgarskiej panuje wielka 
czynność. 

. A 
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kurs w wau. 
dnia 1 marca 1888. | TRS 

Zjednoczony dług w papierach 77 55 
Zjednoczony dług w srebrze . „| 78: 50 
Austryacka renta złota . . - 108 15 
5° austryacka renta (marcowa) . .i°92!| 55 
Akcye banku austro-węgierskiego  .|857 — 
Akcye kredytowe . «aw . s -ŻÓ65] 70 
Londyn „są .,126, 80 
SO —*. e. ©. . | —| — 
20-to frankówki za sztukę . „| 10| 04 
Daksty austryasckie . . . . . . 6) 98 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.j 62 | 20 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


ROZ OOOO, 
NADESŁANE 


Zdrewiem będzie się cieszyć zawsze ten, kto po je- 
dzeniu zażywa Lippmanna Karlsbadzki proszsk maeujący. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. (124) 


hh hh hh hh 
NADESŁANE. 


Coraz więcej zastosowania znajdują Sodeń- 
skie pastylki mineralne przez lekarzy, przeciw 
nieżytowi orgauów oddechowych i żołądka zalecane 
a Świadectwa dobrego skutku nagromadzają się ; 
nie powinno dla tego w Żadnej rodzinie, tych tak 
sławnych pastylek brakować. Pudełko we wszyst- 
kich aptekach po 66 cent. Proszę zwrócić uwagę 
na świadectwo z Kassel. Szanowny Panie. Cier- 
pię od 3 lat na chroniczny katar płuc i żołądka. 
Wszystkie używane dotychczas środki nie nie 
pomagały, gdyż choroba zawsze wracała. Od nie- 
jakiego czasu używam pod lekarską kontrolą spo- 
rządzanych Sodeńskich mineralnych pasty- 
lek. Od czasu tego czujęj widoczne polepszenie i 
spo dziewam się, że przy ciągłem używaniu zu- 
pełnie się wyleczę. Z  wysokiem poważaniem 
Wilhelm Walbrach. Jakiego uznania pastylki te 
doznały tak u biednych, jak bogatych, okazuje 
cyfra 200.000 pudełek sprzedanych w przeciągu 
2 miesięcy. Główny skład: K. k. Hof. Mineral- 
Wasser. — Niederiage. Wien, I, Wildpretmerks. 

(1655) 
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Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie- 
CESME 4 
— Wystawa nieustająca zj 
Tow.Przyjaciół Sztuk Piekny or w pa 
nieach otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świątecżne 15, w powszednie 30 ont 
— Skarhieć i graby królawakia w kate- 
drze na Wawelu zwiedzać można codziennie po go- 
w dni świąteczne po eumie o godzinie 
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Dzierżawa Restanracyi. 


Z powodu objęcia Hietelu w dzier- 
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Żawę jest Restauracya (w Krakowie) | fà] mieniać. Ferdynand Kosiba 
pierwszórzędna , licznie uczęszczana, w d 348 1 3 Erakówv. 

centrum miasta położona, pod bardzo Wz Wz WY z WUP AT War WWO WZ 7 
korzystuemi warunkami każdej chwili, È x EIEE E E 3 3-0 +4 3-0 3-65) 


Z inwentarzem lub bez, do odstąpienia, 

Zyioszem a listowne pod adresem : 
„Utuość* przyjmuje Admin. „Nowej 
Reformy“ w Krakowie. 324 3 5 


Pomocnik handlowy 
władający niemieckim i polskim językiem, mło- 
dy, zdolny ekspełyent w handlach papieru, 
przyborów pisemnych i gałanteryi, fachowo 
wykształcony , mogący się wykazać chlubnemi 

świadectwami, poszukuje zaraz posady. 
Zgłoszenia uprasca przesyłać do Administr. 
„N. Reformy“ pod literami T. T. T. han- 
dlewiec Kraków. 330 3 3 


GOQE©COP > EO©O>COC©O©©EC©E> 


Dr. KAROL GOEBEL 


docent dentystyki w Uniw. 
Jagiell. 305 5 10 


ordynuje od godz. 9—1 i 8—5. 
Plac WW. Świętych, Nr. 10, I piętro 

AZ RATA ASAPARA 
; M:u'vocelskie 


Krople żoładkowe. 


Średok znakomicie działający wa wszelkiego rodzaje 
choroby żoiądka. 


is 
60 et. 
20 et. 


829 3 0 


5 atr. — et. 


10 kekt 


Do stacyi kolej. Podgórze-Płaszów i Podgórze Bonarka: 


k miejsk 
epach umiarkowanych, zwraca 


Budowniczych i Panow budu- 
rawy roli wyśmienicie nadaje, 


ikom 
prowadzi gmina miasta Podgórza we 


ienni 


ln 


po © 
ść uwagę pp. 
się wapno i do u 
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y Ko rówależ Wielm. PP. Ro 
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dzony według najnowszych doświadczeń z torem 


Zamówienia przyjmuje: 


kasa miejska w Podgórzn. 


ustanowione dla Krakowa: 


Przy odbiorze większym z odstawą na miejsce 
budowy w obrębie rogatek: 


Zm | hektol. wapna skaliutego, równający się 90 kler. — złr. 55 et 


Wap 


wapna skalist+go z władowanięm do wagonu 
Była dobry produkt 


Ceny wapna 


Filia urządzona ze składem wapna 


Zarząd wapiemnika przy piecu i 
w Ińrakewie, Groble, L. 7. 


Administracyę fabryki 


Zakład urza 
własnym zakresie 


+ kolejonymw, wy 


o 


Za | metr sZEŚcien. gaszonego 
Za 100 klgr. miału wapiennego 
przeto na tą okoliczno 

jących, a poniewaą 


Zæ 100 kler 
polecam 


Nien osłon 2a. 


Niezrównany przy braku ape- 
tyta, słabości +ołądka, cnchnącym 
oddechu, wzdęciach, kwaśnych 
odbilaniach, kolkach, katarach 
żełądkowych, zgagach, tworzeniu 
się piasku moczowego i kamykach 
2 w pęcherzu, przy zbytecanój pro- 

akeyi flegmy, łołtaczce, obmier- 

słosdi i womitach, przy pochodzą- 
g cych z iołądka bólach głowy, 
kurcaach lub zatwardzeniach, prza- 
ciążeniu zołądka potrawaini |uape- 
jami, pray robakach, cierpieniach 
M śledziony, watroby i hemorojdach, 
s Cena fiakoniku wraz z przepisem 
85 centów austr. podwójnego 
=" 60 kr. Glówny skład u aptekarza 
Karola Brady 
w Kromieryżu (Kremsier) ua Morawie w Austryi. 
Kropla Mariozelskie nie są zadnym sroad-kiem tajam- 
niczym. Częsci składowe tychże sa przy każdem 
fiakonie na opisie uzycia, wymienione. 
Prawdziwe do nabycia w wszystkich Aptekach, 
Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żołądkowe ma- 
a bywaja częstokratnie fałszowane i nadla- 
owane, — W dowód prawdziwości tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą być w opakowania 
czerwone. zanpatrzone powyżćj oznaczonym znakiem 
ochronnym a przy kazdem fakonie znajdować się 
Pech przepis używania kropli, z wzmianką, ża 
rakowany jest w drukarni HL Gorka w Kromia- 
ryżu (Kremsier.) 

Prawdziwe do nabycia w Krakowie w apte- 
kach pp. E. Radlera, F. (iralewskiege, P. Kre- 
kiewicza :W, Redrka. F. Sobierajskiego. E. Stock- 
mara, J. Trauezyńskiego spadkob., K. Wiszniew- 
skiego ; w Andrychowie w apt. A. Mirronowicza; 
w Biały w apt E. Kólera i J. Kolassa; w Bo- 
chani w apt. M Gatty; w Brzesku w apt. W. 
Jannszka ; w Chrzanowie w apt. Sporysza; w 
Dobczyeach w apt. J. Bilińskiego; w Gryhowie 
w apt K  ulszyckiego: w Kamionce Strumiło- 
wej w api. K. Piepesa; w Kentach w apt E. 
Sokalskiego: w Lipniku w apt. A. Puchsa; w 
Limanowy w aps. W. A. Zubrzycki; w Myśle: 
aicach w apt W, Gutnińskiego ; w Nienołomi- 
cach w apt J. Tichy: w Pilźnie w apt, Z. Czajki; 
w Rademyślu w apt. Masłowskieg»; w Starym 
Sączu w apt. Matusińskieg»: w Nowym Sączu 
w apt. Jakubowskiego i W. Filipka; w Suchy 
w apt, K. Czernickiego; w Szozurowy w apt. 
W Heinza; w Tarnowie w apt. W. L. Chedac- 
kiego, E. Ranka i M Adlera (apteka Engla), 
w Wieliczce w apt B Mieoziński ; w Wojniczu 
w apte Nodzyńskiego; w wilamowicach w apt. 
F. Schreydera ; w Zakliczynie w apt. Kromkay; 
w Żywcu w apt. Graffa i Herdliezki. 126 7 52 


PIWO 


alow węgla Brzeczkowskiego 


w krakowie 
przy ulicy Pawiej 
połaczył swe składy torem kolejowym ze stacyą 


kolei Północnej cesarza Ferdynanda i poleca nadal 
dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności 


prawdziwy 


oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk. 

Węgla zawsze dostać można w pełnych wago- 
nach, jakoteż i w mniejszych ilościach w składzie 
przy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach. 


INE Zwracam uwagę, że nadużywając mojej fir- 
my, chodzą po domach fałszywi agenci, którzy w 
moiem imieniu sprzedaż węgla ofiarują, oświadczam, 
iż żadnych agentów nigdy i nigdzie nie posyłam, 
a sprzedaże uskuteczniam wyłącznie w moich skła- 
dach przy ulicy Pawiej. 


191 18 81 
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9 FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK. "SRG 


ANDRZEJ SCHULTZ 


w Krakowie Rynek Nr. 32. 
SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH 
wietki wybór Paciorków i Korali szklannyoh, 
Guzikow, Jedwabiu, Nici, Bawełny i tnuych potrzeb do szyw'a i haftu. 


Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szklannych, 
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 


Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki 
w najlepszych gatunkach. 


igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 
Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PISMIENNE i RYSUNKOWE 


Złoto do robót pozłotniczych, farby I lakiery. 2019 297 300 
BE Zamiejscowe obstalunki natycnmiast załatwia. -qTmg 


- rl Handel założony 1774 roku. %%Ę 


EB ("qopyamozs nęzajod | |zp3ZA%N"E|MNQO op MOÓĄOĄ *24EJ pEłĄS 


, 


Za staraune wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany 


Skład Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. RIPPER 


w Krakowie, ulica św. Jana, 5. 
395 2 0 


Nakładem księgarni, składu i wypoży- 
czalni nut muzycznych, oraz ekspedycyi 
pism peryodycznych 


8. A, Krzyżanowskiego w Krakowie 


Gali Jam: „Piosneczka z Ugródka*, 
wiersz Sian. Rossowskiego, cena 1 złr. 


"Py [aRozoz$ 'ejzpueg 'Oyeuwyoy qesim "Aad op kuey [EG] 


E 


Za rzetelne wykonanie zamówień ręczy 


piel Brzęczkowski 1 Mysłowieki: 


Stanisława Krudowskiego, Gastona Kleniewskiego, Leona Kaue- 
kiego, Kazimierza i Apolinarego Mikiewicza, Michała Wołow- 
skiego w Warszawie, Kaspra Zielińskiego we Lwowie i Wiktora 
Czerwińskiego w Paryżu. Również i innych pp. wzywam do dg 
wyrównania zaległych rachunków, bym nie musiał dalej wy- 
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Dyrekoya. 
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Kraków, 2 Maroa 1888. 
KRRAAKKARKIKKKKKKKKKKINRNKNUKKKRK 


š MALAGA Z REBARBARUM 


wyrobu 
aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie. 


IÈ Najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw wszelkim cierpieniom żołąd- 
kowym i wątrobianym. Przy wzdęciach, niestrawności obstrukcyi, hemo- 
roidach i kongestyach środek ten najznakomitsze wywiera skutki. 


Bliższa wiadomość u właściciela 
hotelu. 282 5 6 


Dom jednopiętrowy 
o 7 oknach frontowych. położony blisko 
plantacyi, jest pod korzystnemi warunka- 
mi de sprzedania. 293 23 
Bliższej wiadomości udzieli właściciel 
Hotelu Narodowego w Krakowie. 


Główny skład w aptece pod „złotym słoniem“ 
Henryka Blumenfelda we Lwowie. 


Cena butelki I złr. 50 cnt., podwójnej 2 złr. 50 cnt. 


Skład dla Krakewa w aptece Wgo E. Stockmara, ulica Grodska. 


MG Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadzetw o skuteczności tychże wy- 
syła bezpłstnie na żądanie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 103 10 0 


RKARAKKAKIRNKKKKAKKKKIKKNKKUKK 


Premiewane na wystawach powszechnych: 
w Londynie 1863, w Paryżu 1567, w Windain [S73, w Paryżu 1878 


Fortepiany na raty 
dla Wiednia i prowincyi, 
koncertowe, salonewe. Krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej us świecie firmy 


ksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 frr., 400, 450 K6U, GUU do 
60 złr Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr, Pianina od »  złr. do 600 zèr. 


Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 


: 
x 
: 
: 
: 
: 
; 


Stare, stawne, prawdziwe 


Krople żołądkowe $, Jakóba 


Bosych mnichów. 


Do zupełnego i pewnego wyle 
al czenia cierpień żołądka i nerwów, 
=. nawet takich, na które wszystkie 
iune dotąd nżywane środki nie skutkowały, 
szczególnie katarów żołądka, kurezów, kolki, 


bivia serea, bólu głowy itp., pocenie 60 ct. Wien, VII, Burygasse fla 146 20 0 
za mniejszą flaszę , a złr. 120 za większą EEEE | 


Do nabycia w Krakowie w aptekach: W. 
Redyka , Ernesta Stockmaura, Piotra Krokie- 
wieza, J. Trauczyńskiego , Konstantego Wi- 
szniewskiego; w Tarnowie u M. Adlera i H. 


Folwark 
Boratycze 


obejmujący obszaru 262 morgów, z tego 
łąk 2% morgi, z obsiewami ozimemi i 
jaremi, do wydzierżawienia od 
24 czerwca 1888 r. 
Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień u- 
dziela Karząd dóbr Miżynieckich 
poczta i telegraf Miiżymiec. 2902 3 


a 


Bisquit, Dubonchć & Ce. Cegnae. 


Uznany od łat za najprzedniejszy nasz KONIAK KURACYJNY jest do 
nabycia prawie we wszystkich pierwszorzędnych hamdlach korzennych, 
aptekach, cukiermiach i restanracyach w kraju. 


Żadna cząstkowa sprzedaż, lócz tylko hnrtowne zamówienia Ledą 


uskuteczn ane. 
w ej 


„LOC. 


$ Bisquit, Dubonchć & (1 


E OE ROR A AA 


Obecnym zastępcą naszym dla Galioyi jest p 313 2.10 


|HNIERONIM WEISS w KRAKOWIE, 


któremu nadal zecheą udzielać dla nas zamówienia pp. Kowitenci nasi 
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Bsquit, Dubouchó & Co. Cognac. 
‘Ieung '09  ayanogng *qnbsig 
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SSAU BAUMI Di COPAHU i DUR 


J KAPSULKI RAQUIN’A 


; pochwalone prze? i 
BAKAD. MJA MEDYCZNĄ PARYSKĄ 


LEKARSTWO NAJSKUTECZNIEJSZE 
przeciwko chorobom zarazliwym kanałów $ 
$ ocrynowych: jedyne które nie zostawia po 
sohie żadnego sladu: przykrago smaku ant 
odbijania nie sprawia, 

brzyjmować tylko flaszki ozdobione, na 
<bwijce zewnętrznej, PODPISEM  RAQUINA 
| OFFICIALNYM STEMPLEM Ina niebiesko) 
RZĄDU FRANCUZKIEGO. 


FUMOUZE-ALBESPEYRES 
78, FAuBOURG SAINT-DENIS, PARIS 
i we wszystkich aptekach na całym świecie. 


JAN FHNATOWICZ 


we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, w Krakewie, w Sukiennicach Nr. 
20 w Czerniowcach, w Rynku Nr. 2, 
poleea swojego wyrobu 
znakomite średki, odszczególnione ma medalami za- 
sługi i 2 dyplomami nzmanin na wystawach krajewych 
I zagranicznych. : 


Powietrze lasów iglastych w pokoju! 


otrzymuje się przez rozpylania 


kadzidła sosnowego! 


Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygieni- ib 


1162: 0 


l 
| 


ze) TY „Ti, 


Stroftły i cierpienia iErSIOWE | crore sy 
naskórne leczy najskuteczuiej prawdziwy czy- 
szczeny olej rybl wątrobiany, aptekarza Blup en- 


felda we mwowie. Cena fiszki 80 et. 


NIA. SEO 


deskenałe kuchenne po 5 złr., nie- 
aolone. deserowe po 5 złr. 50 ct. 
w Skil. paczkach z opakowaniem i fran- 
co rozsyła Zarząd dóbr Nowe Sioło 

pod Stryjem. 84 8( 


| czne. Oczyszcza i odświeża pewietrze mieszkań w tak wysokim stepniu, że jest pe- ] 
wszechnie uznaue xa najzdrewsze do oddychania esobem cierpiącym na choroby pier- È 
siowe i zakaźne. 


96-40 0 É 


4 ct. do 3 zir. 


Odznaczone medalami zasługi na wystawach krajowych i zagranicznych, oraz medałem państwewym na 
ostatniej wystawie krakowskiej. 


- ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE 


JÓZEFA. FTRAUGZYŃSKIEGO 


aptekarza „Pod Korong“ w Krakowie. 


WINO CHHNOWE I WINO CHINOWE z ŻELAZEM, polecone przen Towarzystwo Lekarskie krakowskie, wyrabiane $ najlepszej kory ehi- 
nowej, a odpowiadające wszelkim wymogom medycyny, stały się niezbędnemi w ordynacyach lekarskich. — Srodek wz maonia 
cały organizm, podnieca trawienie i «petyt, nieocenionym jest dla rekonwalescentów po tyfusie, zapaleniu piue, dyftdhyj , szkar - 
latynie itp, w katarach żołądka i kiszek, w suchotach, blednicy w rozdraźnieniach nerwowych , w wyoieńczeniu organizmu , 
w febrach uporczywych. Dla dzieci wątłych jest to jedyny środek Cena butelki 2 złr., pół buteiki I złr. 20 ct. 

WINO PEPSYNOWE, w niestrawności, braku apetytu, w upartej zgadze i w wielu inaych cierpieniach żołądka. Cena 1 głr. 50 et. 

WINO RUMBARBAROWE, w cierpieniach żołądka, wątroby, żółtaczce, ratksniach nawykowych i t. p. Cena i złr. 50 et. 

ROZCZYN „LERASA*, zawiera pyrofosforan żelaza i sody, który w niedokrewności, blednicy, rozdraźnieniach nerwewych, osłabieniu i my- 
niszczenin całego organizmu , powstałego nieraz z tajnych pobudek, uznali najsławniejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo 
krew odmładza i wytwarza. Cena 50 centów, a { 

BALSAM ZDROWIA, jest to wyborny Środek domowy w oierpieniach powstałych wskutek złego żołądka. Okazał się zbawiennym w ka- 
tarze, boleściach i kurezach żołądka , hemoroidach , braku apetytu, zgadze, zatkaniach nawykowych , bólach i zawrotach głowy 
Cena butelki | złr., pół butelki 50 cent. Liczne świadectwa służą za dowód jego skuteczności. 

w ielmożny Panie! Dla żony mojej, cierpiącej chroniezny katar żołądka, bóle głowy i omdlałość, przywiozłem Pańn: : 

„Balsam zdrowia". Już przy użyciu pierwszej połowy flaszki żona moja uczuła się daieko silniejszą i zdrowszą, a dzić eieezy się naj 

lepszen zdrowiem Juliuss Potocki. 

Warszawa, dnia 29 maja 1886 roku, ; 
SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY. Cena 75 ct. PASTYLKI ZIOŁOWE. Cena 50 ot. Oba te środki złożone z wyciągów ziół górskich, ama" 
„ _ wybornego , usuwają najuporczywszy kaszel suchy i nerwowy, dławienie, koklusz, plucie krwią. chrypkę. duszność i zaflegmieni | 

ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają kaszel długotrwały, katar płuc, ciężkość, dławienie w gardle. Cena 40 centów 

EXTRAKT SZPILKOWY, jest wybornym średkien dla cierpiących na płaca i gardło astmę, brak powietrza, s ly4 rozpylony rozpylaczem? 
w powietrzu napełnia pokój trwałą, zdrową i orzeźwiająeą wonią lasów szpilkowych. Cena butelki | złr. 50 ont., pół butelii 
75 ent. Rozpylacz dv teg» 1 złr. 20 centów. 4 

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE | ANTIGOŚĆCOWE, są nieocenionem dobrodziejstwem dla cierpiących na reumatyżm, goścień, darcie, 
grę, łamanie w krzyżach, oraz czyszcząc krew, przywracają organizmowi pierwotne soki zdrowe. Leczą zadziwiająco 8: 
zastarzałe tak u dorosłych jak i u dzieci. Cena 1 złr. . 

SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE. Cena 1 złr. 50 centów. EXPELERIN. Cena 30 ct., 60 ot. i 1 złr. 50 ct. Naciersjąe 
cierpiące jednym z tych środków dwa razy dziennie ustwa się zastarzałe darcia, reumatyzmy, gościec, reumatyzm w 
oraz chwilowe porażenie rąk i nóg. r E 

BALSAM NA ODMROZENIE. Środek niezawodny. Cena 50 centów. VERRUCIN, niszczy zupełnie odciski, brodawki I zgrubiałości 
Cena 50 et. KROPLE CUDOWNE z ko'a ną. Po użyciu tych kropli ustępnje nawet najsilniejszy ból zębów, Cena 50 ot. Wata uć 
jaca ból zęb w 15e. ALLYL, do nacierania przeciw mi'renie, fluksyi, darciu i strzykaniu w uszach i twarzy, Gona I s'r. 

' EGENERATEUR ijst ni`zr wnanym środkiem, przywracają» bowiem siwym lub spłowiałym wlosom barwę pierw®tną, wzmaaniaj 
kowe, nadaje tymże nadzwyczajną m'ękkość i połysk, nadto niszczy łupi'ż, pryszcze i wyrzuty. Przed nżyciem nIe trzeba w 
myć w sodzie lub mydle, lecz zwilżać włosy tym płyn=m, a po 8 10 dni otrzymają pierwotną barwę- Płyn tea nie b ude 
ani bielizny, czem prze*yższa wsz stkie dotąd znane środki. Cen: 3 złr. i 1 złr. 50 ct. 

PUDER zeakomicia przylegający do ciała w trzech barwa h: biały. różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek lub brunetek. 
pudełka 30 i 50 cent. i 1 złr. — Puder mego wyrobu odznacza się delikatnością, znakomi em przyleganiem do ciała tak dz 
że nikt nie może posądzić o używanie ; ndru; nie zawiera również składników szkodliwych, przeto używanie jego polecić m 


jak najlepóei. p P s 
PASTA PIĘKNOŚCI | ême de bautó), usuwa zmarszezki, piegi, plamy wątrobiana, pryszcze, C2rw»nośó nosa, głow M jest to środek 
mładzając, ! nadający cerze nadzwyczajną de ika ność i świeżość. Cena 85 ct. Krem głcerynowy nadaje Olułu miękkość, r 


biegając 2aruzem pękaniu i pier'chaniu rak i twarzy Cena 75 centów. . i ? : 
WODA DO UST. Cena 75 » 30 ct. PASTA DO ZĘBÓW. Cena 50 i 25 ct. Zapobiegają pruchnienin i ozernieniu zębów, krwawie 
bieniu dziąseł, nadto niszezą woń nieprz jemna, wytwarzejąrą się często w *stach. s : 
ESSENCYA MIĘTOWA ty'ko mego wyrobu jest dubrą do robienia płukanek rannych jak i poobjednich, usuwa bowiem £ us: 
woń i niesmak, zarazem wzmacnia 1 odświeża całe podniebienie, Cena 50 centó *. 
E'ENCYA ŁOPIANIIWA Cena 50 centów. OLEJEX LOPIANOWY. Cen: 80 centów, i ESSENZYA TANNQ-ŁOPIAWCWA. Cena 60 
Zapobiegają wypadaniu włosów, tw rzen u się łupieżu, grzybk*w, świądu i płowieniu włosów, Y, 
LILIONEZA, odznacza się nadzwyczajną del katnością i miłą wonią. Płeć wybiela i wydelikaca, łagodnie wp'ywa na naskórek, ' 
tego wywładzi zinarszczki i dołki ospowe Zapobiega pierzchnieniu twarzy i rąk, łuszczeniu i pękaniu skóry. Usuwa p 
liszaje, plamy, piegi i t. d., chroniące zarazem od opslenia Cena 75 ot 
MYDŁO ZIOŁOWE nataje ce ze nadzwyczajną białość i delikatność. Cena 25 et. Mydło glicerynowe płynne, jedyne. dv konserwow 
e ry do późnej starości, utrzymuje ją w nieustannej świeżości i delikatności, i o hrania za azem od opalania , plam wątro: 
nych it. p. Cena 60 centow. WODA K'LOŃSKA. własnego wyrobu, ciesząca się ogóluem nznanien. © na 70 35 i 2.50 centów 
CUDDWNY PLASTER KRAKOWSKI na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 centów. PROSZEK, niszezący mole, ka a 
kony, pluskwy i inne owady domowe. Cena 25 centów. 
Apteka jest zaopatrzona we wszystkie środki lekarskie majnowszej medycyny. nadto we wszelkie wyroby lekar- 
skie, kosmetyczne i perfume ye z pierwszorzędnych fabryk i laboratoryów francuskich i niemiekkich. Skład wód mineralngch , przyrzą- 
dów chirurgicznych i środków homeopatycznych. 


Cenniki i broszuki darmo i opřatnie. 25 10 0 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewsii. 


